
MACHOREK prowadzi polski atak w meczu z RUMUNIA
Sfii ś Sobota sir. 4PRZECIWKO NBD
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ROZWINĘLI SZYKI 4 zwycięstwa

Polaków
w Malmoe

Zieliński
na niedzielne spotkanie

Po czwartkowym sparrlngu z Polonię Warszawa I piątkowym treningu, 
kapitan związkowy PZPN, Czesław Krug, ustalił skład reprezentacji Polski 
na międzypaństwowy mecz z Rumunią, który odbędzie się w niedzielę, 30 
sierpnia, na Stadionie Dziesięciolecia o godz. 17.00.

BRAMKA: Szymkowiak, rez. Stefanlszyn,
OBRONA: Szczepański, Korynt, Woźniak, rez. Floreńskl,
POMOC: Strzykalskl, Zientara, rez. Gawlik,
ATAK: Pohl, Brychczy, Machorek, Zb. Szarzyńskl, Baszkiewicz, rez. Li­

berda.
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MALMOE. W piątek lekko;
polscy uczestniczyli m.ędzyna-
rodowym mityngu w M?!mue. Za­
wody odbywały się w bardzo nie­
sprzyjających warunkach Ktmosfe- 
rycznych. bowiem zaledwie przy 
10 st. ciepła i silnym wietiue. Po­
lacy odnieśli jednak kilka bardzo 
cennych sukcesów. Spr.nter zdm-

Deszcz „ochrzcił” Tour dePologne
zajął Kropidłowskl 7.66 przed

Podczas

ski, który niedawno w < 
zdobył mistrzostwo Polski

Waern ponowił próbę pobicia włas­
nego rekordu świata na 1 O-Mł m. 
Mimo jednak doskonalej formy le­
go zawodnika i silnej stawki, trud­
ne warunk’ atmosferyczne standy

tych zawodów Szwed
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Laskowskim, Woźniakiem oraz
zagranicznymidwoma kolarzami

4*^w*»w**

Obie drużyny która jak wykazała

KLĘSKA ZTLVERBERGAstartem

I medy 
czołówki.

miał dołączyć do

konkurentów? Takt®
zadawaliśmy sobie n^zed 

w piątkowe chmurne i 
południe. A sam zaintere.

groźniejszych 
pytanie

wem Gazdą, Paradowskim, Wi­
śniewskim, Kudrą. Włodarczykiem,

rzeczywistość — jechała w tym 
składzie aż do samej mety.

Holendrem Enthovenem i Niemcem 
Oldenburgiem.

Atak był tak błyskawiczny, że 
kto sie nie spostrzegł, przepadł już

m. pokonał na tym dystansie is- 
landezyka Thorbjocrnssona i Szwe­
da Johanssona, przy czym pierwsi 
dwaj mieli czasy po 10.5. a johans- 
son 10.6. Polak dobrze zaprezento­
wał się także na 200 m, gdzie od­
niósł drugie zwycięstwo z czasem 
21.5, wyprzedzając Szwedów M lm- 
roosa — 21.6 i Johanssona — 21.7.

W skoku w dal pierwsze miejśfce

\L£

Pomyślna ucieczka 12 kolarzy
J. Schmidtem — 7.21. Schmidt zwy­
ciężył także w trójskoku doskona­
łym wynikiem 16.12. Drugie m ei- 
sca w swych konkurenejreh zalęll 
Ciepły, który w młocie wynikiem 
61.76 uległ Szwedowi Asnlundow: — 
61.98 oraz Hopfer na 800 m prze­
grywając z Duńczykiem Ćhristen- 
senem.

zamiaru. Waern osiągnął 2:20.0. wy­
przedzając F:na Salonena — 2:2?.O 
1 Belga Moen«a — 2:25.n. w skoku 
o tyczce zwycieżvł Landstrcem 
(Finl.ł — 4.40 przed Tslandczykiem 
Thorlakssonem — 4.«5. (PAP)
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Przed meczem z Rumunią: kapitan PZPN, Czesław Krup do stojących trenerów — z lewejl 
, Jeana Prouffa i w głębi Ryszarda Koncewicza: — „Na tego konia stawiam; ale reszta.,."};

Bys. E. Ałaszewękj

przyleciały do Warszawy
\asi wystartowali do Bukaresztu
W piątek po południu dwoma sa.

molotami Rumuńskich Linii 
Lotniczych przylecieli do Polski 
piłkarze Rumunii, którzy w naj­
bliższą niedzielę rozegrają spotka­
nia międzypaństwowe z Polską. W 
Warszawie na Stadionie Dziesięclo- 

godz. 17.00 pier-

wsze reprezentacje obu krajów, a 
w ^Szczecinie również o godz. 17.00 
grać będą zespoły młodzieżowe.

O godzinie 13.30 „zameldowali” 
się w. Warszawie młodzieżowcy w 
składzie: Ucu, Gibanescu. Nedelcu. 
Motroc, Cofacaru. Stancu. circow- 
nicu. Tabarcea, Cocka, coptL Var-

Środkowa trójka napastników rumuńskich w hallu hotelu 
„Polonia". Od lewei: ■ Consta* tin (8), Dridea (91 i Seredai (10).

■ Fot. ..PS” E. Warmiński

i ga, Ene, Georgescu, Vacaru, Crał' 
niceanu, Constantinescu oraz kie­
rownik ekipy p. Marcu.

Dwie godziny później przybył z 
Bukaresztu drug’ samolot, na po­
kładzie którego przyleciała pierw­
sza reprezentacja w składzie: 
bramkarze — TOdor, Voinescu, o- 
brońcy — Soare, Karikas, Popa, 
Macn, pomocnicy — Manweiler. 
Mihaiłescu. Jenei, napastnicy — 
Meszaros, oalda, Dridea, constan- 
tin, Seredai, Tataru. PHkarzom to­
warzyszą dwaj trenerzy Angelu i 
Dana, lekarz Tomascu oraz dwóch 
dziennikarzy z redakcji „Spoitul 
Popular’’ i ..Scantea”. Kierowni­
kiem ekipy jest d. Zilczak:-

W piątek Rumuni zwiedzili - stolicę 
1 obejrzeli Stadion < Dziesięciolecia, 
a w sobotę przeprowadzą lekki roz­
ruch. Goście, jak oświadczył kie­
rownik ekipy Zilczak. pragną., po­
kazać w Warszawie piłkę w dob­
rym wydaniu l uzyskać iak naj­
bardziej korzystny wynik. .

Przed wieczorem samolotami, 
którymi preylecieli oi'karze- Kumu- 
n i. udali się do Bukaresztu pił­
karze polscy; reprezentacja B oraz 
Juniorzy.

Do stolicv Rumunii piłkarze ka­
dry B odlecieli w następującym 
składzie: bramkarze — Gronowski, 
kściuk, obrońcy - Momca, Kawu­
la, Budka, Widawski, pnmocn.cy - 
Grzybowski. Michel, Malarz na- 
oas‘nicy - Gawroński, Jarek, M. 
Norkowski, Kościelny. Kowalski 
Trampisz. Adamcż^k. Trenerem 
drużyny lest A. Wożniak, a kie­
rownikiem ekioy p. Rzepka.

Drugim samolotem „zabrali” .s‘ę 
‘"n o”*'-' Karasiński Swięch, Buc­
ki. Górski. Piechnicrrk, Nowak. 
Kajzerek Suski- Królikowski, Sko­
pek, Strzałkowski, Kieler. Gru* 
dziński, Musiałek, Michalik. Kc- 
walewski. Trenerem juniorów jest 
p. Gicrwatowski, a kierownikiem 
oreżes Okręgu Rzeszowskiego mgr 
Zawadzki.

Jak sle dowiedzieliśmy, p Ikarze 
kadry B grać będą w Bukareszcie 
natomiast reprezentacja- juniorów 
spotka «Ig ze swymi rumuńskimi 
rówieśnikami w mieście Baco, po­
łożonym ?on km od Bukaresztu.

Również w piątek przyleciał’ do 
Warszawy trzej sędziowie radziec- 
cv: Bałakln, Demczenko I ;Kłopo- 
tin, którzy prowadzić będą mecz W0F«?”’V«r1-1.

Z. Mcjer

przetasowała

KALISZ, 29.8. (teł. wt). Po jednodniowej przerwie w 
Szczecinie, wyścig dookoła Polski ruszył w czwartek dalej 
do siódmego z kolei etapu podzielonego na dwie części, ze 
Szczecina do Piły (181 km), na którym triumfował Holender 
Z3LVERBERG przed Niemcami; BRUNINGIEMJJGRUN- 
ZINGIEM. W piątek VIII etap ha'trasie długę^ćf 11 km 
e Piły do Kalisza przyniósł Zwycięstwo JANUSZOWI PA­
RADOWSKIEMU (był to jego trzeci sukces, etapowy), 
przed Niemcem OLDENBURGIEM i STANISŁAWEM 
GAZDĄ. W klasyfikacji ogólnej po ośmiu etapach prowa­
dzi w dalszym ciągu PODOBAS przed STANISŁAWEM 
GAZDĄ i Holendrem ENTHOVENEM, który odebrał to 
miejsce siremu rodakowi Zilverbergowl.

Lider wyścigu Wiesław Podobas, 
z reguły kończył dotychczas etapy 
ha wysokich, lokatach. ani razu 
zresztą nie zapisując swego nazwi­
ska na pierwszym miejscu na me. 
cie Czy dzisiaj, na tak długim 
dystansie, ho prawie 200 km z Pi- 
ły do Kalisza, przwoli on sobie na 
pewien odpoczynek, zważywszy, że 
ma przecież wiele minut przewagi 
nawet w stosunku do rwyrh nai-

sowany?
. — Jeżeli starczy mł sił, będę 
( dzisiaj trzymał się w czołówce — 

■powiedział Podobas na kilka chwil 
przed startem.

W wielu wyścigach na długim 
dystansie kolarze nasi przyzwy­
czaili nas jut do ucieczek wcześnie 
od startu. Ale c^y . zdecydują 
sle oni dz'«ia1 na podobny atak w 
sytuacji, kiedy maja za sobą w no 
gach już ponad 1.000 km a gwłasz. 
cza. kiedy dmucha silny wiatr bo­
czny?

OD ‘RAZU UCIEKAĆ!
Obserwowaliśmy tuż przed star, 

tern trenera kolarzy chorzowskiego 
Ruchu Roberta Now^czka iak o 
czymś gorąco przekonywał Wil­
czewskiego i Płechar-ka. W niecałe 
5 godzin później, już na mecie w

mówili. Otóż Noworzek, Fiarał s!ę 
przekonać obu ęwvch zawodników, 
że powinni skorzystać z bocznego 
wiatru 1 -zaraz po «'arcle spróbo. 
wać uciec, naturalnie postarawszy 
się zebrać wokół niebie przynaj. 
mniej kilku kolarzy.

Obaj zawodnicy skorzystali z 
rady doświadczonego trenera, w 
len sposób prawie natychmiast za 
Piłą zobaczyliśmy na przodzi® 
U.osobow* erupe właśnie z nim' 
dwoma, dalej z Uderem wyścigu 
Podobasem, wlceliderem Stanisła.

Proszę wrócić uwagę, że zabra. 
kło w tej czołówce trzeciego ko- 
larra naszego wyścigu Holendra 
zil verberea w mómenele kiedy
nastąpił atak Zilrerberg znajdował 
się gdzieś w środku stawki; soo. 
strzegłszy się, że u ciekła grupa 
z liderem wriclgu. Holender roz­
paczliwie próbował ją gonić sa­
motnie. Zadanie lego było ogrom­
nie trudne z racji wspomnianego 
wyżej silnego. bocznego wiatru 
Praktykowanym już zwyczajem 
kierownik kolarzy Holandii pod<e 
rhał do jadanego w czołówce Ent- 
bnwena. zlecając mu zaczekanie na 
Zllyerberęa. Jednak ..w państwie 
duńskim” roś sle widocznie popsu. 
ło. gdyż Enthoven nie zwolnił tern, 
pa 1 trzymał się kurczowo grup.*’ 
czół owe j Tymczasem Zilverberr
po bezskutecznej, samntnej poroni 
zrezygnował 1 wchłonęła go. druga 
nieliczna grunka.

Kolarz w żółtej koszulce Jeszcse 
raz wykazał nie tvlko duty rapa» 
«Ił żvwotnych. ale nadto t duży 
rozsadek tak*yczny. Podohsę or^y. 
Jamnie trzymaiec sfe — Jak rawę*e

Janusz Paradowski znów okazał się najszybszym kolarzem XV1 Tour

W Duisburgu

kabiny

gruoy uciekinierów, 
zapasem, ale Podobas

DUISBURG 28.8 (tcl. wł.ł. W 
chyii, gdy dyktuję-to sprano-
zd^nif do Warszaw

Bramkarz Polonii Warszawa, 
szczęśliwie, Na zdjęciu Grom 
wej Gajewski i Chomiczuk z

de Pologne.
..PS" M. Szymkowskl

dobry start

V OJ &

weszło dó dalszych rund
Nasz specjalny wysłannik red. W. Korycki telefonuje;

telefonicznej- na torze w L>u- 
isbui-jju, jestem jsszćze rod 
wrażeniem pięknego przedble- 
gu pa.skiej sztafety 4x50i) na 
mistrzostwach kajakowych Eu­
ropy. Do. sztafety, wrócimy 
jeszcze później, tei<z jednak 
warto podać, że wywalczyła 
ona miejsce w półfinale. Zresz- 
tą nie tylko sztafecie wiodło się 
dzisiat dobrze. Do^chczas 8 

■ polskich załóg, weszło do dal­
szych riińd. Ćo prawda .,s’ra- 
cil.’śnv’ też kilka ^alog. ale 
prze /eż tam, gdzie, drwa rybią, 
lecą r/wnież’wióry.

Mistrzostwa TO?poc4ęn się w c tą. 
lek i* i.?u przy'. anMennej pog?d <e. 
sdy chmury’ raz -po raz. ały 
sluńcfc a wiatr co' chv Ha '.mi-Val 
kierunek. \’a sz.częśc?.- abes-lo się 
.bez deszczy. our.ę wy-
wołała za to‘sprawa łodai. posiada­
nych przez Węgrów. M-drar.y
cjaiizł;lą. sie w- poszJ-iwaniu 
na'lęn^ych syhve ek dla b dń

zas-ll ani Jed-ah zby daleku Po 
..dlupł-h kłóŁplach ' ot radach Ko­
misja «drzuclła Węrr.m kilka ka- 
oadyj-a ' oraz 4 kajaki, jako ;re- 
odpowiadane przepisu;.. Pod >01 y 
los spotka) równie? ‘eden saiak

lów, Tklmi sa • Węgra* sprana \ 
lodraml była poważnym ciosem.
.Polacy mają szczęście. Nawet 
Danusia Walkownk, która tfot»ch- 
ctas uthedzUa ta najbarddei ue> 
chowa zawodniczkę plerwwin 

r Duisburęa pódow ‘cm
»ob

W losowr.u

a

trafiła już lepiej. Natomiast faish 
nie odbiła się ta rm.sna losu na
wśród najlepszych o«aa.

teraz do opisu
przed iregów ___ ________
udział Polacy. Naszą ser.ę rozpo­
czął KąplauHk w ie«lynkaeh na 
500 m. Zwyciężył on nie wysila­
jąc się óbytnio i prze>.edł_ do rób 
finału. Niestety. Chabowski mimo
pokonać Węgra 
oraz NKF i odr

dynek kohirt n.i "oo m Danusia 
bardzo mą» 
walkę r ro

pre-zen antkami We-ier i ZSRR, ną- 
tomiau oHnnwąla gr żnej Hartmann 
z NRF D?i?ki te nu za^ła trree’© 
mlejui» « znalazła sie jalco pie»w-

z ekipy Dolskiej w finale mi- «•trzostw
W o-tMepovni prżrdbieeu Janina 

HeudaUka powtęr yła sukces Wal- 
łcnwiakowny równiej ua trsrrim

Kole: na
.Tężf.^n n-. । rqq m 
w^edMpęu Kaułanink

W dru^i

«:■>..> » K . ” ' ’»uv.ięr 1 Kw.'H'nkiiie się do nolHnaht Naor»v< 
.habf.v.Ri odoada, wmulac n-atę 
irlei^e w bardzo s bieł konku cn«

<rrwwłe ibiad wej otttvW 
sie dr^ze orredblegi. tv nwojKach 
mezcwz.n na 5Oo m <u> w p'.e.w. 
srym pizedhie n bracia WłndyMaw 
„f-...0* "W w 'adnym sl)|u 
ń-)«tr ’ '"‘«j’''' «a wice- 
rtS' Wes-aml i prze-
rmotiM „o na.tepnej rundy, jak

Grom bronił w czwartkowym sparrlngu z kadrą A bardzo' 
zbiera piłkę spod nóg .Brych czego. Z prawej E, Pohl, z le- 
Polonii. Fot. „PS” S. Warmiński

tek rroće^cw re na
, pówiórn'» leso'.’ anó ;• . przddMoel. 
w-.których spotykało yę iSwóch 
zswodMków' z tego‘Minego kraju.

L*s''',\2. p’ óohunaii, Wrg.
L. i..”0"?.'* dvo>ka Skwarski — Eromwwic? zakwa.
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Na czterech frontach z Rumunią Impreza „PS” i PZZ W niedzieEę

I REPREZENTACJA MA SZANSE Memoriał Pytlasińskiego w Rybniku

ODNIESIENIA ZWYCIĘSTWA 
po 27 latach niepowodzeń 

w pojedynkach z południowym rywnlem

obsadzie walka o tytuł

KEPREZENTACYJNI piłka­
rze mają w tym roku nie­

zwykle pracowity sezon. Roze­
grali już trzy spotkania mię­
dzypaństwowe, a przed nimi 
jeszcze rewanż z Hiszpanią o 
Puchar Narodów, eliminacje o- 
limpijskie oraz mecze towarzy­
skie z Rumunią i Izraelem. Z 
Rumunami, z którymi po raz 
ostatni grała Polska- w r. 1955 
w Bukareszcie, wstąpimy w 
międzynarodowe szranki już w 
najbliższą niedzielę, 30 sierp­
nia i to jak najszerszym fron­
tem. Poza oficjalnym meczem 
międzypaństwowym pierwszych 
reprezentacji na Stadionie 
Dziesięciolecia w Warszawie, 
w Bukareszcie grać będą dru­
żyny B 1 juniorów, a w Szcze­
cinie spotkają się zespoły mło­
dzieżowe. To będzie wielki 
przegląd naszego futbolu! Po 
raz ostatni na czterech frontach 
graliśmy w roku ubiegłym z 
drużynami NRD.

Jakże jednak odmienha sytu­
acja panuje teraz w naszym pil- 
karstwie. Przed rokiem, pozba­
wieni zupełnie sukcesów, 
nieustannie narzekaliśmy na 
reprezentacyjną drużynę i jej 
opiekunów, mając co najwyżej 
„nieśmiałe sny o szczęściu” i 
lepszej przyszłości. Dziś wiele 
się zmieniło w piłkarstwie na 
lepsze. Poprawiła się atmosfera 
wokół tej, zawsze pasjonującej 
dyscypliny, wzrosło zaintereso­
wanie piłkarstwem wśród na-

w przeszłości, jak i —.nazwij- 
my to umownie — w czasach 
nowożytnych. W 15 dotychczas 
rozegranych meczach pierw­
szych reprezentacji z Rumunią, 
odnieśliśmy tylko jedno zwycię­
stwo, 8 razy zremisowaliśmy i
6 razy przegraliśmy.

Kiedyś wygraliśmy 5:0
Rzecz nader interesująca! „Solo-

zestałe trzy spotkania. Rumuni 
twierdzą, ‘ że 100 procentowym' fa­
worytem są, ich juniorzy oraz w 
nieco mniejszym stopniu drużyna 
B. Pogląd ten jest .zbliżony^ do *ha- 
szegp. stanowiska. Nowa; po? raz 
pierwszy wypływająca na szersze 
wori\^ drużyna Juniorów, (z dawne­
go składu pozostał tylko Suski w

z pieczołowicie przygotowaną- jede-

nastką rumuńską. Chcemv jednak 
wierzyć, że dobrze spisze się dru­
żyna R. w którfej aż ro się od za­
wodników, którzy występowali jut 
w pierwszej reprezentacji Polski.

W Szczecinie grają młodzieżow­
cy. bćżpośTódnie zaplecze obeenveh 
internacjonałów w drużynie poja­
wiło się, w porównaniu z majowym 
meczem z ŃRF. kilku nowych za­
wodników, z których Jabłonowski,

Śpiewak. Syfcta. Faber. Myga, Mo­
ryc i Bania rywalizować, będą o 
lepsze z dobrze już znanymi Ośliz- 
łą. Nlerobą. Pęrlziachćm i korn- 
kiem. Jeśli nowe twarze przyjmą się 
w' drużynie, przyczyniając do e- 
wentualnego i możliwego sukcesu 
nad Swymi rumuńskimi kolegami, 
tym wieks-a będzie nasza radość 
i powód do dumy.

Jerzy Lechowski

W środę Polski Związek Zapaśni­
czy otrzymał osjamie zgłosze­

nia zagraniczne do turnieju o me­
moriał Wł. Pytlasińskiągb, organi­
zowanego w dniach 3—6 września 
przez ..PS” 1 PZZ. W składzie ZSRR 
najgroźniejszy będzie Sergiusz Ry- 
bałko, który jest b. mistrzem .świa­
ta w wadze muszej. W wadze' ko­
guciej wystąpi Eugeniusz Zubkow- 
śki — wicemistrz ZSRR z roku u- 
biegJeąo, a w wadze średniej Wa­
syl. Zenin — zdobywca pierwszego 
miejsca na zesztorocznych mistrzo­
stwach ZSRR we Lwowie. W. wa- 

; dr.e półciężkiej wystąpi wreszcie
Mikołaj Parchomienko — klubowy 
rywal Bogdana, który, jak wiado­
mo, jest aktualnym mistrzem świa­
ta w wadze ciężkiej.

Gdyby prowadzona była klasyfi­
kacja drużynowa, zespół ZSRR 
mógłby śmiało pokusić się o pierw­
sze miejsce.

Znany-jest również skład Węgier» 
którzy najlepszego zawodnika mieć 
będą w wadze koguciej: Istvan Ba- 
ranya jes. czołowym zapaśnikiem 
«wiata i aktualnym mistrzem 
Igrzysk Akademickich. Poza nim w 
zespole węgierskim ujrzymy w wa­
dze muszej Istvana Rady’ego, w 
piórkowej Josepha Keller;nanna i 
w średniej Josepha Deliego.

Tak więc ogolna ilość startują­
cych zawodników wynosi obecnie 
72. W dalszym ciągu pod wielkim 
znakiem zapytania stoi udział Buł­
garów. Z polskich zawodników pra­
wie,na pe^o n;e s’anie na starcie

najlepszego
żużlowca

15 x Polska A
Rumunia A

3. 9.22 Czerniowce 
- 2. 9.23 Lwów ’ 
. 19. 6.27 Bukareszt 
^23.>«.31 Warszawa • .

2.10.32 Bukareszt
14.10.34 Lwów
3.11.35 Bukareszt
4. 7.37, Łódź

1:1
1:1 

i?3:3

3:3

26.10.47
10.10.48

29. 5.55

Warszawa 
Bukareszt 
Katowice ‘ 
Bukareszt 
Wrocław 
Bukareszt 
Bukareszt

3.3

Ogólny bilans: 1 zwycięstwo. 
8 remisów i 6 porażek. Stosu­
nek bramek — 25:29.

2 razy Polska B — Rumunią B
29. 5.55 Łódź
19. 5.57 Bukareszt 1:1

czelnych władz naszego sportu 
i publiczności, powiało również 
lepszym, bardziej przyjaznym 
duchem wewnątrz samej repre­
zentacyjnej drużyny.

Czy trwały skok 
ku lepszemu?

Nauka powiada, że każde zjawi-
sko. otaczającego nas świata (my 
mamy na myśli nasz świat piłkar­
ski!. powoduje w nim pewne okre­
ślone zmiany oraz, że każda zmia­
na ilościowa doprowadza do zm a- 
ny jakośc^wej. Dla nas widocznym 
miernikiem tej jakości są dobre 
tegoroczne występy drużyny naro­
dowej \v Hamburgu z NRF. we 
Wrocławiu z Izraelem i z Hiszpa­
nią na Stadionie śląskim.

Czy jest to już trwały skok 
ku lepszemu, czy tylko nieśmia­
łe dążenie do upragnionego ce­
lu, pełne jeszcze wyboistych 
dróg i trudności — dowiedzieć 
się właśnie powinniśmy w naj­
bliższą niedzielę. Dobra gra i 
wynik z Rumunią będą ozna­
ką dalszego marszu z rozwinię­
tymi sztandarami, słaba posta­
wa w tym meczu i nie najlep­
szy wynik upoważnia nas dó 
powtórzenia, zaciągniętego od 
poety sloganu: „Za wcześnie, 
kwiatku, za wcześnie...”.

Powiada się, chyba słusznie, 
że kiedyś nasi piłkarze grali le­
piej i osiągali bardziej korzyst­
ne wyniki na arenie międzyna­
rodowej. Rumunia jest jednak 
przeciwnikiem, z którym nie 
bardzo nam się wiodło zarówno

Międzynarodowy 

mityng młodzików 
na pływalni Lc^ii

wy” triumf nad Rumunią odnieś­
liśmy w rzadko spotykanym .wyni-’ 
ku 5:0 w... Bukareszcie. A było to 
aż przed 27 lały. tj. wówczas, gdy I 
nasi obecni reprezentanci — । 
Szymkowiak. Wożniak i Pohl prze-1 
żywali okres niemowlęcy, a wielu 
innych —- nie było jeszcze w ogolę 
na świecie, Dobrze więc byłoby 
przerwać passę, nie przynoszących 
nam chlubę porażek i pokusić w 
dniu swoistego jubileuszu o zwy­
cięstwo nad partnerem, który tyle 
krwi napsuł naszym przodkom.

W kilku numerach „PS” pisa­
liśmy dość obszernie p sytuacji 
panującej w obozach niedziel­
nych rywali. Nie ma więc po­
trzeby szerszego powracania do 
rzeczy już znanych. Wiadomo 
powszechnie, że w przededniu 
spotkania z Rumunią, w dość 
trudnej sytuacji znalazł się ka­
pitan związkowy PZPN, Cze­
sław Krug. Najsilniejsze zazwy­
czaj nasze formacje defensyw­
ne znalazły się niemal w roz­
sypce. Kontuzjowani są bowiem 
aż trzej obrońcy: Floreński, 
Szczepański i Wożniak.

Przypuszczamy, że Floreński, 
który wystąpił zupełnie' niespodzie­
wanie w czwartkowym sparringu 
z Polonią, będzie, w pełni zdrowia 
i sił również na niedzielę.< Wątpli­
wości nasuwają-jednak^osoby Woż­
niaka i Szczepańskiego. Szczegól­
nie dotkliwa byłaby dla drużyny 
strata Woźniaka,, na którego miej­
sce brak pełnowartościowego za­
stępcy. Bądźmy Jednak dobrej my-
tli.

Liczymy 
na dóbrq grę ataku

Wykazujący ód pewnego czaśu 
doskonałą formę Ernest Pohl za­
gra przeciwko Rumunii, jednak 

■ najprawdopodobniej na prawym 
skrzydle, -a -na'- łącznikach1 Brych­
czy ( Szarzyński. Na lewym skrzy­
dle- wystąpi • Baszkiewicz,-: a na 
środku napadu Jego- klubowy ko­
lega — Hachorek, Dobrane' 1 
wzbudzające zaufanie towarzystwo. 
Trójka: Pohl, Brychczy, Szarzyński 
miała ostatnio świetne mecze. Er­
nest wykazuje rzadko spotykaną 
dyspozycję strzelecką, ■ „Kici” im­
ponuje techniką, sprytem 1 ruch­
liwością,'a Zbyszek inteligencją 1 
elegancją poczynań;. Mając na 
skrzydła I środku napadu wspar­
cia w niezwykle bojowej, nieuni- 
kającaj walki parze Baszkiewicza 
I Hachorka, nasz napad może być 
tym razam najsilniejszą formacją 
drużyny.

Obrona rumuńska, zresztą, jak 
cala drużyna, gra bardzo twardo 1 
ostro. Występują w niej niezbyt 
wysocy, ale masywnie zbudowani 
zawodnicy. Nasz napad, ' grający 
szybko zespołowo i mądrze taktycz­
nie. Jest w stanie wymanewrować 
rumuńską defensywę. N e pożąda-’ 
ne jest tu jednak opieranie się na 
indywidualnych zagraniach, chyba 
że zmusi do teco sytuacja na boi­
sku. Poczynaniami takiego ataku 
powinien kierować rozsądek i 
wstrzemięźliwość w bezpośrednich 
starciach, w czym tak bardzo — 
lubują się goście.

Mamy szanse 
na zwycięstwo

Gdyby obok ataku na swym prze­
ciętnie dobrym poziomie zagrała 
pomoc, a zwłaszcza kulejąca defen­
sywa i słabszy ostatnio Szymko­
wiak, Polska Jest w stanie oonieść 
nad Rumunią upragnione zwycię­
stwo. Nasi dotychczasowi pogrom­
cy przeżywają od pewnego czasu 
spore reprezentacyjne • kadrowe 
kłopoty, czego najlepszym dowo­
dem jest niezbyt korzystny zeszło- 
I tegoroczny bilans spotkań m ę- 
dzv państwowych.

W ataku Rumunów obok groź­
nych: prawego łącznika Constanti- 
ną i lewoskrżydłowego Tatura, gra­
ją trzej debiutanci: Ivanus, Sere- 
dai i Dridea. ’ •

Polacy, uważani w jakimś 
meczu za faworyta, dość często 
zawodzą. W niedzielę szanse są 
równe. Bojowość i zdecydowa­
nie Rumunów równoważy nieco 
większa kultura 4 spokój w 
grze naszych piłkarzy. Wystę­
pujemy poza tym przy własnej 
publiczności, cc także jest spo­
rym atutem.

Na pozostałych frontach
Nieco w eieniu warszawskiego 

pojedynku rozegrane zesłaną pe-

159 spotkań
reprezentacji Polski

1. Albania
2. Anglia (amat.)
3. Austria
4. Belgia
5. Brazylia
6. Bułgaria
7. CSR
8. Dania
9. Estonia

10. Finlandia
li. Francja
12. Hiszpania
13. Irlandia (Eire)
14. Izrael
15. Jugosławia
16. Łotwa
17. Niemcy
18. NRD

gry rem. przegr.
2:3 
5:4

10:10

14 18:24
6:1* 

33:11

2:4 
12:7 
7:2 

3Ż:38 
28:12

2C. Norwegii 
21. Rumunia 
22. Szkocja 
23. Szwajcaria 
24. Szwecja 
25. Turcja 
26. USA 
27. Węgry 
28. ZSRR

24:23

153 73 311:351

Na pierwszym planie dwaj pewni kandydaci do drużyny reprezentacyjnej: K. Baszkiewicz 
przy piłce i E. Pohl. Za nimi poloniści: Chomiczuk, klęczący Śliwa i ledwo widoczny Ga-

jewski. Fot. ..PS” E. Warmiński

W sobotę i niedzielę plywalńH 
Legii gościć będzie najmłodszych 
pływaków, którzy startować tam 
będą w międzynarodowym mityngu 
młodzików. W zawodach startować 
będzie również czterech Francuzów 
— Pommat, Audoly, Raffy i Jubins, 
którzy pozostali w naszym kraju po 
rozegranym przed kilku dniami me­
czu międzypaństwowym Polska — 
Francja, poza nimi na słupkach 
startowych pływalni Legii zoba­
czymy dwie zawodniczki Szwecji 
— Johansson i Torgner. spodzie­
wany jest, też przyjazd jeszcze jed­
nego zawodnika z tego kraju — 
Johanssona, dotychczas jednak nie 
ma go jeszcze w Warszawie.

Mityng warszawski witamy ż za­
dowoleniem, gdyż poważniejszych 
imprez dla młodzików jeśt. u nas 
naprawdę za mato. Tymczasem, jak 
wykazały mistrzostwa w Szczecinie, 
poziom naszych najmłodszych wy­
datnie się podniósł. Oprócz dosko­
nałych wyników Depty, świetne re­
zultaty uzyskuje ostatnio 15-letni 
Raspopin z warszawskiej Polonii. W 
bardzo krótkim czasie poprawił On 
swój wynik na 100 m st. grzb. z 1.25 
na 1.18,6, Wiele się też należy spo­
dziewać od znanego już Tracza z O- 
strovii oraz mało popularnego jesz­
cze, jego kolegi klubowego sprinte­
ra Gomuly.

Zawody rozpoczynają się w sobotę 
o godzinie 19, a w niedzielę o godzi­
nie 11; j.k.

je"dśa do Burgas (Buiraria) na tre­
ning z czc.lowymi specjalir‘ami sty­
lu wolnego.

Ze strony polskiej Wystąpią na 
macie w hali Gwardii:

musza: Hajduk. Krnpp, Kochań­
ski, Mleer.nik, Michalik, Wesołow­
ski, Sobecki,

kogucia: Kuitter, Broją, Troja­
nowski, Morawiec, Spychała, Swię- 
tulski, Wanat,

piórkowa: Popiołek, Żurawski, 
Sadowski. Macioeh, Pawłowski, O- 
dyński, Dąbrowski, 

lekka: Goudzik, Adamaszek, Ko­
walewski, Kornela, Wielgus, Zacha- 
rżewski, 

półśrednia: Krzyżanowski, Łesy- 
szak, Źywćzyk, Frank. Przygoda. 
Tracewski,

średnia: Dubicki, Sidorowicz, Troj- 
nar, Lodzik, Trzcionowski, Bolń- 
ski, Dragan,

półciężka: WI. Smoliński, Czebo- 
tar, Wasek, Włodarczyk, Broda, 
Dzieugo, 

ciężka: Kasperczyk, Hyra, Wa- 
licbt, Łompioś.

nastąpiły bsrd»o poważne zmiany. 
Część zawedników rdpFdła. doszli
sie, uzyskali wysoka fermę. Cie­
kawostka jest również fakt, że w 
niektórych wagach dopuszczono do
startu 
ników 
udział 
będzie

czołowych n fs 
stylu wolnego.

dobrym
zbliżającymi się mi"‘ 
świata w stylu wolnym

przez wyżej
składzie polskim nie zajda już pra­
wdopodobnie żadne zmiany.

A. Cendrowski

W najbliższą niedzielę 3n slemu 
na torze żużlowym w Rybniku doi. 
dzie do ostatniej, decydującej wat 
ki o tytuł najlepszego żużlowca 
Polski. W finale indywidualnych 
mistrzostw .Polski na żużlu zsbra>. 
nie niestety jednego z ozołcwych 
ńarzych zawedników Mariana kaj. 

)żera. Przebywa on już od dłuż­
szego czasu w Anglii, gdzie s a^. 
tuje w.barwach klubu Leices^r Z 

• tego powodu Kaizer? nie brgi ’ u- 
'działu w żadnym z turniejów pół- 
finałowych» ”^które odbyły się na 
torach Gniezna i Rawicza p~zpd 
dwoma tygodniami 16 sierpnia na 
zobaczymy go więc i w fina’e 
- Z., półfinału .gnieźnier^kingo’ w 
którym ' była raczej silnie^zs 
kurencja do. niedzielnego fina’u za. 
kwalifikowali się: Żyto (Unia Le*% 
nó),'. Malinowski. .(Start 
Maj ' (Górnik Rybnik). N. Świtali 
.(Polonia'Bdg.). PhW (Gńrni^ Rvh. 
nik)'. Kapał.a (Stal Rzeszów). Benl- 
kfc. .(Ostirovia Ostrów) i Kacperek 
(Włókniarz Częstochowa).

. ;,W Rawiczu prawo startu w tur- 
riieju-’ ■finałowym wywalcrvr,: Pn. 
(ukard (Polonia - (Bdg.). Wiecznrelf 
(Górnik Rybnik). Kempa (Stsi iv». 
szów).-: Kuclak (Włókniarz Czet ó. 

. chewa), Rurarz (Włókniarz c?«“o- 
chowa). Kwoczala (Włókniarz Cr», 
dochowa) i Pociejkowicz (Sparza 
Wrocław).

Tytułu indywidualnego mistrza 
Polśki. zdobytego w roku uhiedyni 
broni Tkoc? (Górnik Rybnh). 3 ‘re. 
•zerwewymi turnieju finałrwe2o «« 
Świątkowski (Kolejarz Rawie?, 
raz Odzywolski (Start Gniezn™.

P c wy że .i wym ie n i on e nr -w!^ t 
mówią same za s’ehie i 
nie trzeba chyba dodawać, że pu- 
bliczność rybnicka oczekują w n:e- 
dzielę''; nie lada emocje. WydFje 
źe-N najciekawszymi po4edy-k?.T| 
będą ?tet-w' c^ których wi^wć 

■ będą he^cśrednio ?e r;s. 
lisŁa minlrzóstw' świata w Wem^er, 

\bydgcs*c?ańin PalukaM o-a z p:er-«-- 
i szy rezerwowy przewidziany na łe 
:«ame. zawody reprezentant St?l!

OŁMEDO - FRASER
pierwszą parą 
meczu USA - Australia 

w Pucharze Davisa

rprawić w poiedyrkach z tymi 
wrdnikami młody zswcdn”* i ko­
lega klubowy Kapsly — Kcnpi, 
którego rewelacyjną sa*de ppm!e- 
tamy • z. indywidualnego tr”-’.**'»! o 
puchar Vrzewodnir-^c^o GKKF. w

■d-niu 12 IŁpca w Warcza*ne. Wpraw­
dzie nie róohkał fie on
z Pnhikardem. niemniej jednak. 
Kapała zrsta! prze’ niego pokona­
ny. pewnie. Zwyciężył on w*edy 
także, ,w dwu ciężkich pcMyn- 
kąch.. '.finalistę .mi^^-r-w- 
donkena^go Swćda F",err>'a’-ri^ra.

• Sodujmy, że frrmaj jaka ządemen- 
.śtrówaf wówczas Kemp’ n;« by}a 

. przypadkowa i na turnie hi rybnic­
kim .tpokaże -się on z . jak najlep­
szej strony. '

Małe nieporozumienie” 
na ul. Konwiktorskiej 

KADRA-POLONIA 2:2

NOWY JORK. Kapitanowie repre­
zentacji tenisowych USA i Austra­
lii wyznaczyli już zawedników do 
gićr pojedynczych finałowego spot­
kania O Puchar Davisa. Barwy Au­
stralii reprezentować brdą dwaj 
lóworęcy. zawodnicy Nćale Fraser 
I ;Rod. Laver. USA natomiast re- 
prezćntcwać" będą bohater zeszło­
rocznego meczu Paruwiańczyk A- 
lex Ólmedo oraz BArry Mac Kay.

Ustalono, że w piątek 
na - kortńćh Forest H.lls

bm.

pićżwszym meczu Olmedo i Fraser. 
w następnym zaś spotkają się dru­
gie rakiety obu krajów MacKay 
i Laver. Składy debla mają być 
podane dopiero w piątek. (PAP)

na

Zwycięstwo 
pilskich siatkarzy 
mistrzos^wach Europy

Kolejarzy
MÓSKWA.’ 'W 'Charkowie mim* 

częly się finałowe 'rozgrywki o rr.l- 
stĘZńsćwo Europy drużyn zrzesrv 
nia . Kolejarz w. siatkówce jreż- 
czyzn;; W finale uczestniczy 6 d-u- 
żynąpcśród 9., któreś pt^ys.apry di 
rozgrywek. Reprezentac a Pobkii 
złożona z zawodników klubów 
uoślńskich, odniosła w pierwszym 
meczu finałowyni zwycięstwo nad 
drużyną NRD 3:0. W dwóch or'"- 

..<,a)yćh spotkaniach* ZSRR p-krM 
Bułgarię 3:1, A •Czechóslowec'» rd- 
.niosła zwycięstwo nad Francja 3:1*

W BIEŻĄCYM tygodniu ogląda­
liśmy aż trzy sparring! płka- 

rzy, mających reprezentować Pol­
skę w niedzielnym czwórmeczu z 
Rumunią, we wtorek i środę grali 
kandydaci do drużyny B, ,w środę 
również juniorzy, a w czwartek — 
co nas najbardziej interesowało — 
.kadrowieze z zespołu A. Dwa pier­
wsze sparring! odbyły się przy 
„drzwiach zamkniętych” na ' bois­
ku „Skry”, a trzeci, czwartkowy, 
na stadionie „Polonii” przy ul.

tek w zawodowych ,.gwizdac«y”.
Czy i wówezii będo gwizdłt?

DWA WARIANTY ATAKU

Kon w fk t o rśk ie j 
bliczności.

Jest rzeczą

udzfałem pu-

na ogół chwalebną
urządzanie spotkań kontrolnych w 
warunkach zbliżonych do meczu, 
a więc przy zapełnionych trybu­
nach i reakcji publiczności, ale... 
gdy ta reakcja nie przckraczą mo-
żliwych do przyjęcia ■ granic, 
stadionie „Polonii”, gdzie 
przeciętnego kibica synonimem 
brego czy złego piłkarstwa są 
ko „czarne koszule”, niestety.

Na 
dla 
do-

nie
zawsze te granice są zachowywa-

Na Konwik1 orskiej może grać, 
tak jak w czwartek, kadra repre­
zentacyjna, a publiczność i tak bę­
dzie dopingować swoją Polonię”. 

• To dobrze, że ulubieńcy stolicy 
cieszą się tak wielką sympatią wi- 
widowni, źle jednak, żc ta ogrom-
na miłość do koszul”
przerodzili się podczas czwartko­
wego sparringu w Jawne votum 
nieufności. Jeśli nie użyjemy bar" 
dziej dobitnego słowa —■ fanat.vzm 
i szowinizm; skierowany pod adre­
sem reprezentacyjnych piłkarzy.

DLA KOGO TEN SPARRING?

Organizatorzy spotkania zapew­
ne przygotowani byli na taką reak­
cję,- publiczności (nie obyło - się 
oczywiście bez bójki na miejscach 
stojących), skoro odważyli się na 
przeprowadzenie meczu' w takich 
właśnie warunkach. Śmiemy jed-» 
nak. wątpić, czy odpowiednio do­
brany był _sam sparringpartńer, 
Piłkarze „Polonii”, '.uniesieni ambi­
cją. grali niemal przez cale 90 mi­
nut' bardzo zdecydowanie, chwila­
mi wręcz óstro, a przy stanie 2:2 
bronili uzyskanego wyniku grą de­
fensywną i na ćząs. Czy taka była 
idea i sens sparringu? Dla kogo 
byt onJ właściwie urządzony, dla 
kadry, czy dla ‘ Polonii?

Nie wiemy, jaki będzie wynik 
niedzielnego meczu z Rumunią, ale 
pewni jesteśmy,' że ci potępiani 
przez część publiczności z Konwik- 
torskiej kandydaci- do reprezenta­
cji, dadzą z siebie wszystko', że 
eechcą podtrzymać dobre imię, 
zdobyte w Hamburgu oraz po mć-
czach Izraelem i Hiszpańię.
Chcielibyśmy wtedy widzieć miny 
tych, którzy zabawiali się w czwar*

Kandydaci na mecz ł Rumunią 
grali e Polonią wybitnie ulgowo, 
gdyż takie właśnie są wymogi spar- 
ringu. Mimo to. okresami repre­
zentanci mogli się podobać. Szcze­
gólnie pi’zypadla nam do gustu gra 
napadu sprzed przerwy w składzie: 
Liberda, Brychczy, Pohl. Zb. Sza- 
rzyński, Baszkiewicz, w pomocy 
występowała wówczas para klubo-
wi Legii Strzykalski, Zientara»
w obronie — Floreński, Korynt i 
Słaboszowski, a w bramce Szym­
kowiak.

W drugiej półowie kierownictwo 
.drużyny wypróbowało jnny wariant 
zestawienia drużyny, w bramce 
miejsce Szymkowiaka zajął Stefa- 
niszyn, obrona pozostsia bez 
zmian, a w pomocy Strzykalski 
ustąpił mtejsća Gawlikowi. Naj­
większe przemeblowanie nastąpiło 
w lińii ataku, który tworzyli wów­
czas. od prawej strony: Hachorek, 
Brychczy, KOwal, Pohl. Baszkie­
wicz. w tej konfiguracji Kowal 
spełniał rolę cofniętego środkowe­
go, rozgrywającego piłki w głębi 
pola. Grano wiec ofensywnym wa­
riantem „cEterećh w ataku”.

KAPITAN SPORTOWY PZPN

— Obiecywaliśmy sobie po 
tym meczu wicie. Tymczasem 
czwartkowy sparring przekre­
ślił całkowicie nasze plany. 
Zła nawierzchnia stadionu, fa­
talnie zachowująca się publi­
czność oraz yprost fanatycz­
na gra polonistów nie pozwo­
liły na przestudiowanie i wy­
próbowanie pewnych pociąg­
nięć taktycznych. Przed spot­
kaniem prosiłem, trenera Szu- 
tarza, aby odpowiednio poin- 

. strupwał swoich chłopców. Ci 
widocznie nie usłuchali'go sta- 

■ wiając sobie za „ambit** wygra- 
. nie z kadrą. Ostra t bezpardo­
nowa gra gospodarzy nie 
sprzyjała absolutnie naszym 
zamierzeniom, w obawie przed 
kontuzjami i w celu uniknię- 

' cia przykrych incydentów, 
wycofałem z gry; Szymkowia­
ka, Strzykalskiego, z. Sza­
rzyńskiego i Liberdę.

TRZNER KADRY, P. PROUFR:
— We Francji panuja inne 

zwyczaje, sparring-partner jest 
uważany jako tło dla druży- 

. ny, przygotowującej się do 
meczu międzypaństwowego. 

..-Po czwartkowym spotkaniu 
nie wiem, co jest ważniejsze; 
czy mecz reprezentacja Polski 
— Polonia, czy spotkanie mię­
dzypaństwowe z Rumunią.
: Kadrowieze zagrali ulgowo. 
Potwierdza się i moja opinia o 
Zbyszku Starzyńskim. Gwar­
dzista jest w świetnej formie 
i wyrasta na najbardziej sty­
lowego polskiego piłkarza. Tro­
chę zawiedli mnie pód wzgłę-
dem skuteczności 
Brychczy i Pohl.

strzałów
R. M.

Dla nikogo zdaje się nie ulegać 
wątpliwości fakt, że bez porówna­
nia lepsza była koncepcja sprzed 
przerwy. Akcje ataku zazębiały się, 
grano skrzydłami, w czym chyba 
największa zasługa najlepszego w 
tym dniu napastnika, lewego łącz­
nika Zbigniewa Szarzyńskiego. On 
to w zasadzie przejął na siebie ro­
lę kierownika napadu i wywiązał 
się z niej bez zarzutu. Pohl zaimpo­
nował kilkoma błyskotliwymi indy­
widualnymi zagraniami i świetny­
mi strzałami, ale w jego poczyna­
niach odczuwało się pewna niedo­
kładność. Brychczy i Baszkiewicz 
słusznie się Oszczędzali. Ich przy­
datność do drużyny nie ulega bo­
wiem najmniejszej wątpliwości.

Baszkiewicz. Starzyński oraz wyło­
nienie pozostałych zawodników do 
napadu z ..czwórki”: Pohl. Brych­
czy. Machorek i Liberda. Osobiście 
z uwagi na specyficzny sposób gry 
Rumunów, skłonni jesteśmy wi­
dzieć w napadzie całą trójkę bojo­
wych gwardzistów: Hachorka, Sza­
rzyńskiego i Baszkiewicza oraz Po­
hla i Brychczego.

floreński jednak grał

Trawiarze grają
w Jenie z NRD

KUNKTATORSTWO NIE
POPŁACA

Atak po przerwie nie miał wy­
raźnego oblicza i nie stanowił ca­
łości. Granb poza tym znacznie 
wolniej, wstrzymywano akcje, w 
czym największa zasługa, wciąż lu-
bującego się ..krzyżykach”
Kowala. Napastnik Górnika miat po 

t bokach Brychczego i Pohla, a więc 
otoczenie z czasów, gdy występo­
wał w Legii. To wystarczyło, aby 
gra linii ofensywnej ograniczyła 
się, właśnie dzięki Kowalowi, do 
usiłowania stosowanft ..wyrozumo- 
wanego ataku” w środkowej trój­
ce. z niemal całkowitym zaniecha­
niem ataków flankowych.

Z tego, co dotychczas napisaliś­
my. nietrudno się domyśleć, że 
jfesteśmy zwolennikami zestawienia 
reprezentacyjnego ataku sprzed 

I przerwy. Nie mamy zamiaru inge- 
| rować w sprawy kapitana PZPN.

p. Krupa, ale wydaje się. że słusz­
ne byłoby pozostawienie na lewej 
stronie pary klubowej Gwardii —

s

W pomocy dobrą formę repre­
zentował Zientara; jak zawsze gra­
jący rozsądnie i dysponujący duża 
szybkością. Nie zawiedli również 
Strzykalski i Gawlik. Legionista 
wydaje się być jednak bardziej 
bojowy, Gawlik natomiast za‘mpo- 
nował kilkoma ładnymi podania­
mi do ataku.

Obrońcy i bramkarze nie byli 
zbytnio zatrudnieni i trudno wydać 
o nich zdecydowaną opinię. Cieszyć 
może jednak występ Floreńskiego. 
który w ostatniej chwili zdecydo­
wał się wyjść na boisko. Myślimy. 
że ujrzymy go również w meczu 
niedzielnym -- — • •
ciolecia.

Kadra A

na Stadionie • bziesię-

-------  Polonia 2:2’ (1:1).
Bramki zdobyli: dla Kadry_ Sza­
rzyński i Pohl, dla Polonii — 
ZmuGzki (2). sędziował Holyst z 
Warszawy. Widzów ok. 10 tysięcy.

Szymkowlak, (Stefanl- 
Strzyfcalski (Gawlik), 

=.....Liberda (Hachorek), 
Brychczy, Pohl, Szarzyński ’ (Ko­
wal), Baszkiewicz.

KADRA: 
szowski,
Zientara,

POLONIA: Grom, Śliwa, Chomi­
czuk, czop, Mamczak (wspaniały), 
Gajewski, Cechehk, Miklaszewski, 
Zeienay, Wspaniały (Koper), 
zmudzKi.

Lech I

PO niedzielnym sukcesie z Wiel­
ką Brytanią drużyna polskich 

hokeistów na trawie wybiera się 
na koleiny mecz międzypaństwo­
wy do Jeny, gdzie grać będzie w 
najbliższą niedzielę z NRD. Nie- 

' stety, wyjaid ten stoi obecnie pod 
ansikiem zapytania. I znów prze- 
szkedą są formalności paszporuO- 
we. Dotychczas (wyjazd miał na-
zgody na pedróż dla dwu czoło­
wych zawodników: Różańskiego i i 
Śmigielskiego, chociaż wnioski wy- । 
słano, do Warszawy jesroze 16 lip- 
cfi. Gdyby nie zdążono załatwić 
sprawy tych dwu graczy, na ich 
miejsce wejść będą musIeJI zawód-
nicy rezerwowi, za
Różańskiego — Ciążyn^ki. a za Smi- 
ęiel^-iego — Sia"<klew:c~. Redzie to 
jednak niewątpliwe osłabienie ze­
społu. który i tak nie będzie miał 
w NRD łatwego zadania. Na*ze 
boje z NRD. choć z reguły kończą 
się naszym zwycięstwem, są bar­
dzo trudne i różnica bramek nie 
wynosi nigdy wiecej. niż 2.

Hokeiści niemieccy hołdują grze 
siłowej, nie łubiane!: przez naszych 
reprezentantów. A dochodzi do te­
go jeszcze ambicja uzrpkania suk­
cesu rad Polską. k‘óra przecież od 
lat nie poniosła w meczach mię- 
dzyoaństwowych porażki.

NRD nie ustaliła jeszcze sk’adu 
swej reprezentacji, a cała kadra 
trenuje sumiennie na zarupowaniu 
w Kienbaum. Polary wvetąpią w 
zestawieniu Wojdytak 'Górny). Ku- 
Jjak, , Śmigielski (Stankiewicz). 
Stępniak, Marzec, Maciaszczyk,

Asy koszykówki 10 państw
na starcie mistrzostw Kolejarzy

ZESCIODNiOWy. międzynaro­
dowy turniej koszykówki, or­

ganizowany przez Federacje KKS
Kolejarz w dniach 1—6 września w 
Warszawie, będzie w zasadzie o- 
twarciem jesienno-zimowego sezo 
hu tej dyscypliny soortu. 10 państw 
uczestniczyć bedzie w tych inte­
resujących kolejarskich zmaga­
niach: sa nimi w porządku •alfa­
betycznym: Austria. Bułgaria, CSR, 
Francja, NRD. Polska. Rumunia,
Szwajcaria. Węgry i ZSRR 
niewątpliwie gwarantuje 
oozlom rozgrywek.

Znane sa już składy

wysoki

prawie
wszystkich uczestników, sa one, 
„naszpikowane” obecnymi, lub by­
łymi reprezentantami swoich kra­
jów. Prym pod tym względem na­
leży tym razem do Polski, która 
wystawia bardzo silny zespól, o- 
party na zawodnikach mistrza pol­
ski Polonii W-wa I trzeciego w 
ostatnich rozgrywkach 
poznańskiego Lecha.

Zagórnego i Karbownicklegó, wre­
szcie Bugaja i Komaię.

Drugi, x wydawać by sie mogło; 
najsilniejszy . skład przysyłają Buł’ 
garzy z Kanevem i Donewem na 
czele (grali w Turcji) oraz TOrtiów- 
skim, Gantschewem. Mladćńoyem i 
Giaurovem, którzy nod wodzą tre­
nera SłavovR «tworzą bardzo moc- 
ny^ i groźny zespół.

Kolejarze Rumunii dysponują 
czterema kadVowiczaml: Cóstescu, 
Popcscuj Nedelea l Michailescu; 
Czechoslowacy dwoma — Rylich i 
Tomasek, Węgrzy przysyłają Zsi" 
rosa i Bogara, a zupełną niewia­
doma jak dotychczas przedstawia 
drużyna ZSRR, która leszcze nie 
podała swego składu.

gotowuje swój stadion 1 zapewnia 
?5uiOdl2iKOm Podłoże drewniane, 
stsklane kosze i oświetleni elek­
tryczne. a. widzom doskonałe wa­
runki obserwacji i wszystkie mW- 
sca siedzące na trybunie piłkar- sk’ej. . 1

Chcąc pozyska 
jak najwięcej

W składzie Dolskich 
zobaczymy 3 aktualnych

Ptak, Różański (Ciążyńskik Fhnl- 
kowie Jan, Henryk i Alfons Re­
zerwa: Wiśniewski.

Również w niedzielę cdbędz.e • ?

nas?, wystąpi w nkład"ie: Gnląwkl 
(Rzemieślnik W-wa). Czajka tWs;- 
la). Stachowiak (Sparta). Mini 
(AZS Katowice). Dobek (S"-*’ • 
Wrona (AZS Katowice). Adanski 
(Sparta Gniezno). Boża’pk 'H'- 
mieślnik). Wójcik (AZS Ka‘r - • 
Ziaia (Siemianr-vLczamkak Wiri-k 
(AZS Poznań). Rezerwa: Furman ak 
fMKS Gniezno).

Porażka bokserów
PROSNY 
w Jugosławii

BELGRAD. Pięściarze kalir1’:? J 
Prosny zasilani, Olechem i Mile J- 
kiern' z . Pafawaąu c.raz Bar;os:e'.v:- 
czem z Budowlanych’ Olsz yn. ro­
zegrali. swoje drugie opukanie ra 

.terenie Jugosławii. Pr:ec!w:i!::c” 
drużynypolskie! byli plcżclar:’ 
Partihańa B ale red. Mecz, k.óry ry 
zegrśny został po .spotkani» pr- 
karsktai Partlren — MTK 
peszt (2:1), oglądało S5 tyś. 
drów, zakończył sic zwycirstwm 

: Partizana 11:9. NienptdTianka by» 
porażką Grzelaka w spotkaniu » 
Boguctceml

Wyniki: Olech zremisewa’ z Ca- 
. ricem. Milczarek zremisc.wa!

. Srdanovteem. Banarrak prreva' » 
Mitrovlcem. Szybylski pokenai P’- 

‘dunovica, Sobriewski zremltc.v»; 2 
Krsticem,: Obala wyeuraktcwal B'-

1 zoyica. szewczyk przegrd prze- Ri 
w III starciu z Jeleslcem. Bario- 
szewtez: pokonał L^skcwlca, Jas.- 
lewskl przeerął z Pepovieem i Gr a­
lak przegrał z Bogucicem. (PAP)

5®. “i? Pięściarze' Legii
Czarnych Koszul zabepieczą mło­
dzieży szkolnej w zorganUowaaynli 
grupach, wstęp na zawody za sym- 
boliczną odpłatą jednego złotego. wygrali w BerlinieTrudno w tej chw’11 zajać jakieś 
stanowisko odnośnie szans, oraz 
odpowiedzieć na pytanie, kto wy­
gra tunVei I zdobędzie mistrzostwo 
USIC (Międzynarodowej sporto­
wej Federacji Kolejarzy).

W 1957 roku, w Jugosławii, na 
tego .rodzaju zawodach, pierwsz* 
miejsce zdobyli Bułgarzy, przed 
Jugosławią, Polska, Francja I c$lt 
O ile jednak rozgrywki w JuMo- 
sławił odbywały sie systemem 1?«::- 
dv z każdym — to w Warszawie 
zespoły beda norlzielone na gruby.

i BERLIN. Pięściarze warszawsk ej 
Legli walczyli w .Berlin e r. SC Fę- 
tation.l mimo że oddali-dwa ,p:>n > 
ty walkowerem (chory Kliś) wygra­
li z silnym zespołem niemlecldm 
12:8.

Wymienione nazwiska gwarantu­
ją doskonały noztom kolejarskich 
mistrzostw i powinny ściągnąć ha 
stadion. Polonii przy ul. Konwik- 
torskiej, gdzie odbywać «la będzie 
turn'e.1, wielu kibiców I sympaty­
ków koszykówki. Pozostałe pań­
stwa jak Austria, Francja. NRD i 
Szwajcaria nić Uczą się póważnie 
wobec „Wlelktę.1" szóstki i zapew­
ne nie odegrała dominującej roli 
w rozgrywkach.

KKS polonią, óraanlzator tvch 
zwodów r. ramienia Federacji KO. 

BiewąsKę, Ićjarz, bardzo pieczołowicie przy»'

ligowych.

kolejarzy
-------- ....... „ —reprezen­
tantów Polski, którzy brali udział
w Mistrzostwach Euroov w Turcji z 
Wachowskim. Młynarczykiem I Pb 
skunem na czele, dalel Świerczów-
sklegó, Pudelewieża

we wtorek środę l czwartek od­
bywać sie beda zawody elimina­
cyjne w czterech minach, srsto. : ••• r-
mem katdv z k«ńdyn\ w n.ątek. >
soboto i niedricle ocib*da $|ę me-
cr.e finałowe o l—5—s < .y^ńniej)
mtojscć,’ również ka*dv z w*vm.1

r Wyniki wnlk: RMinik ewiw 
musował z Schwerwi (mistrz 

■Drlanls przeorał z Mscbsw. 
Swzepasłskr pokonał KuWrtą. 
Kswka wypunktował W«tnev«. > 
strsyk poronni Gusc. prr.eerM 
pi'-'pz. posilanie w 3 starciu z ”" 
strzmu vpn (ehmmmom, t iuw 
~' yoMyt Hasselbelna. Gmire u ■" 

, n e roisti';,yj!n''ł wal .
-----------<iem. W cięgiel Frań .cii 
pokonał Pronssa,
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Szybkimi krokami 'XVI 
Tour de Poiogne zbliża się 
do Warszawy. Odwiedzimy 
jeszcze tylko Pabianice i 
Włocławek i w poniedzia­
łek po południu przez wol­
ską rogatkę karawana wy­
ścigowa wjedzie w niury 
stolicy.

Czwartek ł piątek nie 
wprowadziły historycznych 
zmian w ogólnej klasyfika­
cji. Polski tandem Podobas 
— Gazda pilnuje dobrze 
swych zdobyczy i nie ma 
dziś chyba takiego uczestni­
ka wyścigu, który by poza tą 
parą szukał zwycięzcy.

Nie chcialbym być posą­
dzony o brak skromności 
ani o plagiat, ale idąc ślada­
mi Mickiewicza prorokuję, 
że na tegorocznym naszym 
Tour zatriumfuje 44, który 
to numer startowy ma wla» 
śnie białowłosy zawodnik 
warszawskiej Legii. Takich 
Mickiewiczów jak ja jest 
na wyścigu więcej.

Poza wymienioną parą 
dużą indywidualnością jest 
Janusz Paradowski, który 
wygrał w Kaliszu trzeci 
etap, a także był najlepszy 
w czwartkowej próbie na 
czas. Gdyby nie feralny dla 
kolarza Warszawianki trzeci 
etap Gdynia — Słupsk, na 
którym stracił on 20 minut, 
Podobas i Gazda mieliby 
groźnego rywala.

Kiedyś proponowałem wsta-. 
wić Paradowskiego do naszej 
reprezentacji na Wyścig Poko­
ju. Pow.edzdano mi wówczas: 
nie, bo on przygotowuje się do 
mistrzostw świata. Janusz do 
Berlina nie pojechał, za to w 
maju i w czerwcu wygrał sze­
reg wyścigów. Gdy przyszły 
mslrzostwa świata, Paradow­
ski miał akurat słabszą formę, 
teraz zaś imponuje nam wszyst­
kim na trasie Tour de Poiogne.

— Panie redaktorze — po­
wiedział mj w Kaliszu Robert 
Nowoczek — Janusz Jest Jedy­
ny na wyścigi wieloetapowe. U 
mego z formą trudno trafić, a 
jak jest 10—12 etapów to 
zawsze na tych 4—6 „narozra- 
t<a". Owszem jak będzie w 
ńn-mle | wypadna mistrzostwa 
-wiata, niech Jodzie, nie rób­
my z niego jednoetapowca.

Zgodnie z przewidywania­
mi podciągnęli się na próbie 
szybkości kolarze NRD i 
Holandii. W piątek wypadli 
nieco słabiej ale nadal 3 
Niemców i 2 Holendrów 
znajduje się po ośmiu eta­
pach w pierwszej dziesiątce, 
co najlepiej świadczy o kwa­
lifikacjach naszych gości.

Okazuje się, że ; choć , przy­
bysze z kraju tulipanów są 
efektowniejsi, nasi sąsiedzi 
zza Odry jadą również z 
większym doświadczeniem,'

W poprzednim numerze 
-PS" ukazały się dwie od­
mienne opinie na temat , po­
ziomu tegorocznego wyścigu. 
Dyrektor Jerzy Troicki uznał 
go za wysoki, ja zaś w mi- 
norowym tonie oceniłem 
postawę uczestników Tour 
de Poiogne.

W. istocie rzeczy rozbież­
ności między nami nie są 
tak duże. Ja ró.wnież jestem 
Pełen uznania dla pojedyn­
ku, jaki toczy naszych trzech 
— pięciu czołowych kolarzy 
z Niemcami i Holendrami. 
Ta walka właśnie sprawia, 
że Tour jest mimo wszystko 
bardzo interesujący. Dyr. 
Troicki ze swej strony — 
podobnie jak i ja — martwi 
się wielką liczbą wycofują­
cych się, mało ambitną i 
mało skuteczną jazdą pod­
stawowej masy naszych ko­
larzy,, jak też zawodem, jaki 
sprawili Belgowie swoim 
wycofaniem się, a Anglicy 
niewielkimi umiejętnościa­
mi.

Obaj patrzymy natomiast 
z nadzieją 1 'radością na 
Kożlika, Kudrę, Słowińskie­
go, "Włodarczyka i innych 
młodych zawodników, któ­
rzy z sercem depczą pedały, 
zdobywając ostrogi przy­
szłych asów szosy.

Skoro, mowa o prasowych 
echach wyścigu to muszę 
podać, że komisja sędziow­
ska z dezaprobatą przyjęła 
umiarkowane przecież sło­
wa krytyki, jakie skierowa­
łem pod jej adresem za opóź­
nienie komunikatu na eta­
pie szczecińskim. Wobec te­
go zobowiązany jestem do­
nieść, że podane po 12 go­
dzinach wyniki były nadal 
błędne 1 dopiero po 24 
godz. otrzymaliśmy ostatecz­
ne rezultaty.

Dla sprawiedliwości do­
dam, że w czwartek i w pią­
tek wyniki. podano bardzo 
szybko, bo około godz. 19.30. 
Niestety, w czwartkowym 
komunikacie wkradły się 
znowu pewne pomyłki.

'Pracę komisji na trasie 
zamierzam omówić w jed­
nym z artykułów powyścl- 
gowych. E. S.

„przetasowała’klasyfikację
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

■'•y uoiekH mu grup»,. w któ- 
^yl.L >n. in. .wlcelider .wyścigu 

Gazda 1 ciągle jeszcze groiny Ent- 
noyen. jak wykEBal przebieg eta- 

,PU. tego rodzaju kalkulacja ogrom, 
nie mu się opłaciła.

12,-osobowa czołówka prowadzi już 
wyścig zdecydowanie. Zaczyna pa. 
dac deszcz, pierwszy na dotreheza 
sowej długiej trasie. Touru. Na 33 

. km od startu grupa z liderem wy. 
sclgu ma prawie 2 minuty przewa­
gi nad 6-osobową grupką, której 
przewodzi Zilverberg i ponad 2,5 
min. nad kilkunastoosobową grupą- 
z pozostałą trójką Niemców i Ju­
gosłowianinem Levacicem. Dzisiej­
szy e.ap układa się dość nleoczeki. 
wanie. 20 km dalej czołówka po- 
większa przewagę do przetasowanej 
juz teraz drugiej grupy do 3.5 mi. nut.

WYCOFUJĄ SIĘ
Wśród kolumny wyścigu biegnie 

nieprzyjemna informacja o wycofa, 
niu się z wyścigu Chtieja (zmogły 
go czyraki, które dokuczały mu już 
od trzech etapów). Holendra Śnij, 
dera (przeziębienie), Królaka (znie­
chęcenie psychiczne po systema- 
;yS.znsvn? ^powodzeniu na trasie) 
i Bedynskiego. Na trasie jest więc 
juz tylko 43 zawodników...

Deszcz, deszcz, deszcz Właśnie 
kolarze' przejeżdżają przez tłumnie 
zapełnione ulice Poznania (71 km) 
gdzie przez lotny finisz przeprowa.

t czołówkę Paradowski przed 
Wiśniewskim i Gazdą. 4,5 minuty 
dalej ciągnie samotnie Słowiński, 
a niedaleko za nim’ para Komu- 
niewski — Kazimierz Gazda. Duże 
brawa dla młodziutkiego kolarza 
S6yń8kiej floty Włodzimierza -Sło­
wińskiego! On jeden zdecydował 
się na śmiałą inicjatywę pogónl 
1 podciągnąwszy wspomnianą wyżej 
parę, wziął kompletny rozbrat z 
drugą, liczną grupą. Trójka ta nie 
miała wprawdzie szans dołączenia 
do czołówki, ale zrobiła wszystko, 
*by jńj, najdalej uciec . grupie 
z Zilverbergiem.

Ponad 106 km trwał tak niezmle. 
niony układ. Na drugim lotnym 
finiszu w Pleszewie (170 km) Para­
dowski powtórzył sukces s pierw-

srego lotnego . finiszu, demonstru­
jąc w ten sposób znakomite samo­
poczucie 1 formę, a potwierdził- to 
i na finiszowych kilometrach, kiedy 
uciekl na ulicach Kalisza i przy­
jechał na stadion z SS-hk rową 
przewagą przed Oldenburgiem, nie 
mającym Już nawet sil na próbę ataku.

Trójkę ze Słowińskim dogoniła 
Jeszcze za punktem odżywczym 
niemiecka para Bruning — Grun­
zlng. *----- ------- -----------------Na torze stadionu ostał się

przed jej atakiem tylko Komuhlew. 
(Skf.

Sowicie opłaciła się ucieczka czo. 
łówce. Wszyscy z tej 12-tki ..zarobi­
li” po około 9 minut, z czym na. 
turalnie wlążą się znaczne awanse 

ogólnej klasyfikacji. Zwycięzca 
etapu Janusz Paradowski po raz 
pierwszy wszedł do czołowej dzie­
siątki i tó na wysoką, bo szóstą po­
zycję, z wielkimi szansami dalszej 
poprawy przynajmniej o 2 lokaty.

Zygmunt Weiss

Potrójny zwycięzca
KALISZ, 28.8. (teV;Hł.) Trzeci e- 

tap wygrał już Janusz. Paradowski 
w tegorocznym wyścigu.. Uparcie 
dąży do poprawy lokaty, walcząc o 
zachowanie pierwszego miejsca w 
challenge .,PS’’ i PZKol. Poprzed­
niego dnia szczęście mu nie do­
pisało. Gdyby nie udział w faialnej 
kraksie z. Wrzesińskim, byłby już 
w Kaliszu po,8 etapach na 3 miej-
fcu. Tymczasem wyjechał 
do Kalisza trochę obolały 
wiony raczej minorowo.

— Ratuje mnie tylko 
dzień — powiedział przed

na trasę 
i nasta-

chłodny 
startem.

Ale nazwiska!
JAK już donosiliśmy, w 

najbliższy poniedziałek, 31 
sierpnia przed zakończeniem 

XVI Tour de Poiogne odbę­
dzie się na Stadionie Dziesię­
ciolecia sensacyjne spotkanie 
piłkarskie międfy reprezenta- 
cyfnymi drużynami trenerów i 
prasy. W piątek, 2a bm. kie- 
rownlcy obu pontedziatko 
wych partnerów powołali kil­
kunastoosobową kadrę zawod­
ników.

W skład kandydatów do ze­
społu trenerów wchodzą: Al­
bański, Fontowlcz, Szczepa­
niak, J. Kotlarczyk, Jezierski, 
Forvś, Koncewicz, Prouff, Ki­
sieliński, Matyas, Kuchar, 
Przcździccki, Głowacki, Gór­
ski, Król i Skrzypczak.- Kie­
rownictwo drużyny stanowią: 
Koncewicz i Tamaslcwlcz. ,

Przyszła jedenastka
zentantów spod znaku

repre- 
pióra

wyłoniona zostanie z następu­
jących „zawodników”: Glu- 
szek, Kłos, Lechowski Me- 
jer, Paluszkiewicz, Różycki, 
Zmarzlik (Przegląd Sportowy), 
Gryszczyk, Marondel, Siech, 
Sokolski, Szymkowiak, Woj­
tek (Sport* Katowice), Zróbik, 
Chmielewski (PAP),. Grzegor­
czyk (Sportowiec),- Lewandow­
ski, Zaranęk, (Trybuna Ludu). - 
Roman (Kurier Polski), La­
chowicz (Głoś . Robotniczy 
Łódź). Tyczkowski (Przyjaźń). 
Dąbrowski (Polskie Radio), 
Strzelecki (Express Łódzki). 
Budny (Telewizja), Sas (Wie­
czór Katowice). Szczyrba 
(Dziennik Zachodni), Piotrow­
ski (Express Wieczorny).

Kierownikiem zespołu jest 
nestor polskiego dziennikar­
stwa, dr Stanisław. Mielech, a 
jego asystentem P. Zieliński 
ze Sztandaru Młodych.

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
.Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA”

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz red.). Lech Cergowskl, Edw-.d 
Strzelecki (redaktor naczelny). Wi­
told Szeremeta (sekretarz red.). 
Jerzy Zmarzlik (z-ca nacz. redak­
tora).

Telefony: centrala, 84241 I 84242 
oraz bezpośrednie' — Redaktor 
Naczelny . Sekretariat. — 89116. 
Sekretartze Fedakcji 82604. Dział 
Informacji 89106. Dział Zagranicz­
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuie w dni powszednie w 
godz. 12-13.

Prenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe i listo­
nosze. Prenumeratę zagraniczną 
-PS" — Przedsiębiorstwo Ko'por- 
tażu Wydawnictw Zagranicznych 
..Ruch" Dział Eksjeortu. W-wa. ul. 
Wilcza 46 Cena prenumeraty, w 
yaiu (za granicą) miesięcznie: 
12.80 (17,95), kawrtalnie; 38.40 
(53.80) półrocznie: 76.80 (107.60) 
rocznie: (215,20).

Za tresc ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Zakłady Graficzne
. „Dom Słowa Polskiego"
Zam. 4853 W.25

Wyniki VIII etapu 
Piła - Kalisz 197 km

1. Paradowikt — 4.4S.M (minuj i minuta), *
2. Oldenburg — 4.«.40; ।
3. St. Gazda,
4. Kudra,
S. Woźniak — ten sam czat,
«. Podobas — 4.45.45, 7. Wiińiew- 

«ki — 4.45.57, I. Plechaci.k —4.46.57,

Gulyas zwycięża Skoneckicgo
w 01066014

MOSKWA, SM. (tel. wl.) W pią­
tek wieczorem zakończył się mię-
dzynarodowy
Moskwie. 
Lużńikach

turniej
Niestety, 
zamiast

i tenisowy w 
na kortach w 
Mazurka Dą-

browskiego usłyszeliśmy hymn wę­
gierski. Po całodziennym deszczu, 
p:zy temperaturze, która przed wie­
czorem opada do okoIo. 10t-12 st. 
odbył, się finał gry pojedynczej 
mężczyzn Skonecki — Gulyas. Gra 
była- w pierwszych . dwóch setach 
bardzo ładna 1 toczyła się. przyi lek­
kiej przewadze .Skońeckiego, który 
w pierwszym secie miał przy sta-

Czołówkę na 40 km przed Piłą prowadzi Enthoven przed Chtiejem. Mają, oni już 
? . minut przewagi nad resztą stawki.

finale
nie 5:4 aż trzy setbole, w drugim Kużmienko, wygrany przez pierw* 
secie prowadził 3:1, potem 5:4 (30:0).1 szą 6:3; 6:1.
ale Gulyasówi udało się przełamać 
serię przeciwnika przy stanie 8:7. Grę podwójną kobiet wygrała za-

służenie 0:7. mieszana
co dało Węgrowi zwycięstwo seta. | angiclsko-francusica Ward — 
W trzecim secie Skonecki straci! courtie.
wyrżnie resztki odporności. Przy 
stanic 3:0 dla Gulyasa próbował
poderwać się raz jeszcze, ale udało 
mu się tylko-zdobyć jednego gema 
i Gulyas wygrał finał w trzech se­
tach 10:8, 917, 6:1.

Wf czwartek Gulyas pokonał u 
półfinale 3:6. 6:1, 6:1, 6:1 niedyspo­
nowanego. wyraźnie Urlicha. który 
zresztą krótko potem, grając w pa-
rze ze Skoneckim w 
pod woj n e j p rz eci w k o

półfinale pr 
Adamowi

Gulyasówi. zemdlał na korcie i mu- 
siał zrezygnować z .dalszej gry przy 
stanie 6:5 dla Węgrów.

Skonecki miał w półfinale za 
przeciwnika gracza radzieckiego 
Mosćra. któremu mimo ambitnej 
gry nie starczyło umiejętności na 
wyeliminowanie Polaka. Skonecki 
wygrał to spotkanie 6:3. 6:4. 4:6. 
6:3.

W grze pojedynczej kobiet odbył 
się w piątek jedyny w tym turnie­
ju radziecki finał Dymitriewa —

para

I h reszcie w grze mieszanej mie­
liśmy okazję oglądania w czwartek 
słabej gry L.cisa i Gąsiorka, którzy 
rozczarował* wyraźnie swe radzie­
ckie partnerki Filipową i Kirsanó- 
wą. Ani jeden, ani drugi nie za- 
kwalifikowali się do półfinału. Li-
cis Filipowa przegrali z parą

j sioick — Kiisanowa z parą Dymi- 
j tnewa — Li .haczew 1:6. 4:6. Osta- 
) lecznic w tćj konkurencji spotkali 

się w finale Węgrzy Gulyas. Bar- 
docyi z parą angielską Aakloy 
Ward. W.\ grali Anglicy ¢:0. U :9.

W sobotę rano uda się do War­
szawy ekipa naszych tenisistów, 
Tenisiści radzieccy przyjadą praw­
dopodobnie do Warszawy w nje- 
dz ele a ekina bodzie sio składała 

z Mosera, Andrejewa 1 Siwochitt* 
I orse tenisistki • Kużmienko.

E. Ciinge

PKS zawinił
a zapaśnicy cierpią
W piątkówy wieczór, po długich 

tarapatach, otrzymaliśmy wreszcie
połączenie ee Splitem w Jugosła­
wii. gdz.e na wielkich międzyna-
rodowych zawodach neofiajal-
nych mistrzostwach świata — star­
tować mieli polscy zapaśnicy. Doi 
telefonu zgłosił się. kierownik pol-
sklej ekipy, 
deryszyn.

wiceprezes PZB Fe-

kilka

Fot. „PS” M. Szymkowski

W miarę roz.wijania się etapu jechał 
jednak- coraz lepiej l był w piątek 
bezkonkurencyjny. .

— Trochę mnie bolało — mówił 
na mecie — ciężko mi się jechało 
i porządnie się umęczyłem, cały 
czas bałem się, że „pęknę” więc 
nawet nie schodziłem z wachlarzy- 
ka na koniec grupy, by tylko być 
jak jiajbliżej czoła 1 w razie czego 
jak najmniej «tracić. Ale dzień by! 
dobry, nic mnie na szczęście nie 
spotkało, więc wytrzymałem.

A dalej?
— No cóż. będę robił tyle, na ile 

mnie będzie stać. A sporo zależy 
od szczęścia, w każdym razie 
trzecie zwycięstwo trochę mnie zdo- 
pingerwało.

Nieustępliwy lider wyścigu Wie­
sław Podobas nigdy nie był zbyt 
rozmowny, ale w miarę zbliżania 
się do mety w Warszawie coraz tru­
dniej coś od niego wycisnąć.

— Będę utrzymywał nadal tę la­
mą taktykę. Nie spieszy mi się do 
wygrywania etapów, muszę się pil­
nować. Przed nami jeszcze trzy eta­
py, będę się starał nadal Jechać w 
czołówce.

Stanisław Gazda żelazny wlcellder 
uparcie pilnuje Podobasa, bo od tego 
zresztą zależy ewentualna możliwość 
wyminięcia najgroźniejszego rywa­
la. .

— Ale to będzie trudne — powie­
dział. — Wiesiek Jest silny. Poza 
tym kilka razy przegapiłem na po­
przednich etapach momenty ucie­
czek i za dużo do nieio straciłem. 
Czttję się nadal bardzo dobrze, sytu­
acja już się ułożył-», jeszcze. tylko 
trzy etapy, więc myślę, że obronię 
przynajmniej drugą pozycję. Jesz- 

•cze się w każdym razie nie zła­
małem. Jeśli'się da — będę atako­
wał dalej. Mo*że się uda...- ■ .

4.45.57; 9. Wllczewźki — 4.46.07- 19. 
Laskowski — 4.46.15; 11. Enthoven 
— 4.46.20; 12. Włodarczyk — 4.«.30;
13. Komunlewski — 4.54.04; 14.
Grunzlng — 4.54.07: u. Bruning — 
4.54.08; 16. Słowiński —,4.54.09- 17.
K. Gazda — 4.54.14: 18. Levacic — 
4.58.20; 19. Sclhorek — 4.58.30; w 
tym samym czasie w kolejności 
Burak, Tlustochowićz, Rae, Klabiń- 
ski i Bohr.

Holender Zilverberg kończył etap 
na 29 miejscu w czasie — 4..1&.42.

Na trasie VII etapu, wycofali sił: 
Bedyński, Chtiej, Kr^ak.ki Snijder.i

KLASYFIKACJA
po ośmiu etapach

1. Podoba», Legia — 31.52.47;
2. St. Gazda, Flota — 32.01.57:
3. Enthoven,- Holandia — 32J11.57;
4. Oldenburg. NRD — 32.14.04;
5. Piechaczek, Odra Brzeg — 

32.14.47; *
6. Paradowski, Warszawianka — 

32.16.36; 7. Grunzlng, NRD — 32,18.54; 
8. Zilverberg, Holandia — 32.20.04: 
9. Komunlewski Kolejarz Sosnowiec 
— 32.20.52; 10. Bruning NRD — 
32.21.54; 11. Kudra, Gw. Ł. — 32.24.29: 
12. Kozlik, Legia — 32.24.41; t3; La­
skowski, Zawisza Bydg. — 32.30.15; 
14. Słowiński, Flota — 32.31.04; 15. 
Bugalski, Legia — 32.31.37; 16. Leva­
cic, Jugosławia — 32.33.29; 17. Woż­
niak, Pataro Bydg. — 32.34.43: iś. 
Włodarczyk, Legia — 32.35.50; 19. K. 
Gazda, Start Bielsko — 32.36.43; 20. 
Wilczewski, Ruch Chorzów , — 
32.39.28; 21. Burak, 22. Sciborek, 23. 
Rae, Anglia, 24. Tłustochowlcz, 25. 
Chwiendacz, 26. Bohr, NRD, 27. 
Krawczyk, 28. Waliszewiki, 29. 
Steidten, 30. Wiśniewski, 31. Kapu­
sta, 32. Bednarczyk, 33. Machczyń- 
ski, 34. Ulik, 35. Gronau, 36. Brze­
ziński, 37. Klabińskl, 38. Gałązka, 39. 
Ingielewicz, 40. Szatek, 41. Karwasz, 
42. Morris, i 43. Pryglel — 35.58.29.

W punktacji redakcji „Szlandar 
Młodych" pa najbardziej aktywnego 

.kolarza w wj-ścigu Dookoła Polski 
(pod uwagę brane są lokaty na lot­
nych finiszach 1 na mecie etapu) 
prowadzi zdecydowanie Paradowski 
— 42 pkt. 2. Zilverberg — 23, 3. Enl- 
hoven — U 4. Grunzlng 12, 5 — 
7 Pudebas, Bugalski i Kohiuniewski 
— pb 10. 8. st. Gazda — o. :

Klęska kolarzy LZS
na Igrzyskach w Bułgarii

Nasz specjalny wysłannik red. E. Jagodziński telefonuje;
PL6VEN, 28.8 (tel. wł.) Drugi Już 

d^ień trwają VI Międzynarodowe 
Igrzyska-- Młodzieży- W^Jsl^ej ..w 
Bulgfffii.” Na starcie ''4 '“dy^ypiin 
(lekkoatletyka. kolarstwo, piłka 
nożna, zapasy w stylu- wolnym) sta­
nęło ponad 500 sportowców wiej­
skich 7. 7 krajów: Bułgarii. Korei. 
NRD, Polski, Węgier, Rumunii i 
ZSRR.

W czwartek eliminacyjne bój*, 
rozpoczęli piłkarze. Jak przewidy-; 
weliimy zwyciężyli faworyci, a nie­
spodziankę sprawili reprezentanci 
Korei, którzy nawiązali zupełnie 
równorzędną walkę z Bułgarami i 
dopiero w 87 min. pozwolili strze­
lić sobie decydującą bramkę, eli­
minującą ich z dalszych rozgry­
wek.

Piłkarze lzs jeszcze nie starto­
wali. Wyciągnęli pusty lós, dający 
im awans do półfinału, w którym 
Spotkają się w sobotę z Bułgarią.

A oto wyniki elimingeji: Bułga­
ria — Korea 1:0 (0:0). NkD — Węg­
ry 2:1 (0:1), ZSRR — Rumunia 6:0 
(1:0).

W piątek rozegrano również ko­
larskie wyścigi drużynowe dla se­
niorów (100 km) i juniorów (60 km). 
Nasi kolarze, którzy zarówno w 
kraju, jak i w Bułgarii byli fawo­
rytami, zawiedli na całej linii. Dru­
żyna seniorów w składzie: Pruski, 
Fornalczyk, Bednarek, Jarzębski t 
Pokorny zajęła ostatnie — piąte 
miejsce tracąc do zwycięskiego ze­
społu NRD aż 8,5 min.

W zasadzić wyścig drużynowy dla 
reprezentantów LZS był już prze­
grany przód startem. Zawodnicy 
nasi nie otrzymali bowiem na cz^s 
rowerów, które dotarły do Pleven 
na godzinę przed rozpoczęciem wy­
ścigu. W tej sytuacji ich konkuren­
ci uzyskali od razu przewagę w po-, 
śtaci znajomości trasy, jak i dwu­
dniowego treningu w Pleven. Do 
połowy trpsy wydawało się. że re­
prezentacja LZS bidzie jednak w 
stanie nawiązać równorzędna wal­
kę. Niestety, po wycofaniu się Ja-

rtąbskiego i Bednarka cały wysi­
łek spad) na pozostałą trojkę, któ­
ra musi®ła> dbać, by; ws komplecie 
dojechać d*o rfiety. " - • • -

W wyścigu drużynowym junio­
rów Polacy zajęli drugie miejsce i 
zdobyli -źrebmy medal. Jechali: 
Królikowski, Jochen, Klimaizewiki, 
Kotowski i Fiłipczyk. Trzeba p-zy- 
znać, iż mimo że jechały tylko 
trzy drużyny walka na trasie by­
ła bardzo zacięta.- o czym świad­
czy doskonała przeciętna wynoszą­
ca ponad 40 km na godzinę.

Wyniki «eniorów: 1M km: 1. NRD 
— 2:33.00. 2. Bułgaria — 2:33.25, 3. 
ZSRR — 2:36.37. 4. Rumunia —
2:41,05, 5. Polska — 2:41.33.

Wyniki juniorów 
Bułgaria — 1:29.00. 
1*32,03. 3. Rumunia -

— 60 km.
2. Polska 
1:33.02.

W piątek rotDoczeli boje lekkó- 
atleci. Pierwszy dzień przvnosl 
wiele . nićsoodzianek. Do niezbyt 
przyjemnych dla drużyny LZS na­
leży porażka Juźkowiaka na 100 m. 
który przegrał 7. dobrym zawodni­
kiem ZSRr Salskim o 0.1 sek.

Cichą tragedię przeżywał nasz 
oszczepnik Patelka. *Zwvćiężył ort 
zdecydowanie mając dobry rzut 
69.68 m, Jednak kómisja sędziowska 
zakwestionowała ten wynik twier­
dząc. iż był on uzvskany w ńle- 
Ptewidłowym. obuwiu. W ostatnim 
rzucie już w trampkach Patelka 
uzyskał tylko 6?.l^ co dało mu do­
piero trzecie miejsce.

Wyniki zwycięzców 
LZS-ówców: miejsca

mężczyźni: 100 m: 1. Salski 
(ZSRR) — 10,7. 2. Juźkowfak — 10.8. 
300 m: 1. Wamosz (Rumunia) 1,49, 
2. Proske 1.53.0. 5.000 m: 1. Czer­
niawski (ZSRR) — 14.32,6, M. Kępa 
wycofał się na trasie, trójskok: 1. 
Alabew (ZSRR) — I.i.73. 2. Chro- 
m ński — 14.87. kula: 1. Iwanow 
(ZSRR) — 16.05, 5. Kowalski — 13.1)9, 
>1. Czaczka — 13.75. oszczep: ł. Ha­
czyk — 62.98, 3. Patelka .— 62.19.

kula:

Nabrał rutyny
KALISZ 29.8 (tel. wł.). Przed 

startem do ósmego etapu dotarty 
do Pby egzemplarze czwartkowego 
numeru „PS”, w którym podawa­
liśmy sprawozdania z wyścigu u’*cz- 
nego w Szczecinie oraz artykuły 
podsumowujące wyścig na półnet- 
ku. W numerze był m. in. wywted 
z dyrektorem wyścigu p. Jerzym 
Trolckłm. pióra nlżei podpisane­
go.

Dyrektor z zaciekaw em przeczy­
tał swoje wypowiedzi, oblane 
dzienr.’karskim sosem, a kiedy za­
kończył lekturę zwrócił się do nie­
go red. W. Domański.

— JaK się panu podoba?
P. Troicki chwilę się zawahał, 0o 

czym odparł:
* _ no, trochę się zgadza.

DYREKCJA . okręgowych kolei 
państwowych w Poznaniu ogło­

siła w piątek godzinną przerwę w 
normalnych zajęciach. Przed bu- 
dynkie h. dyrekcji znajdował się. 
bowiem finisz. ’ lotny.- więc podęzas 
przejasdu -kolarzy praktycznie t tak 
by nikt nie pracował. Wszystkie 
okna * balkony dyrekcji oblepi jne 
były widzami. Był to z pewnością 
najbardziej tego dnia usportowio­
ny urząd w Polsce.

szpaler. Także w Innych miastach 
woj, poznańskiego pubMczności nie 
zabrakło, jak również nie brakło 
dowodów sympatii dla kolarzy. W 
Pleszewie np., gdzie znajdował się 
lotny finisz,- zabezpieczono z wła­
snej inicjatywy wszystkie zak/ęty 
matami ze słomy. Przydało sic bo 
było ślisko. Dziękujemy.

ETAP byl deszczowy, wląc ko­
larze przybyli na metę mocno 

oblocenl. Niestety, na stadionie 
czekałv na nich .tylko trzy miski, 
do których wodę doprowadzono za 
pomocą gumowego węża. Kolo iy.i- 
sek zrobił się ścisk, każdy chcial 
się jak najrędzej opłukać.

— Panowie, nie spieszcie się tak. 
przecina, przed nami jesrezć trzy 
etapy — denerwował się Pcdobas.

KALISZ przybrał na powitai-ie 
wyścigu odświętny wygląd. Z 

okien wszys:.lśich domów na uli­
cach, którymi-, jechali kolarze, wy­
wieszono flagi państwowe a zęby

zachować barwny nastrój aź do 
mety, ozdobiono bibułkowymi cho­
rągiewkami piękną alejkę parko­
wą. prowadzącą wyścig na t'*r 
Włóku.arza. Przyjęcie bardzo rrJle, 
ale przyjemny na trój popsuł nam 
jeden funkjonariuszy MO. k<óie- 
mu się przez chwilę udawało, że 
żądzi ‘wia.em i bardzo niekultujal- 
ńie za.howal się wobec dziennika­
rzy, towarzyszących wyścigowi. _
CJ ZCZĘSLIWY triumfator vm etś- 

pu Janusz Paradowski ws ąpil 
na podium zwycięzców, klanltjąc 
sie /. uśmiechem licznym widz. m. 
Kiedy odcsizla od niego dziew­
czynka z bukietem kwiatów, s.-m- 
pa yczny kolarz Warszawianki 
wziął ją na ręce... Publiczność wl- 
watou zła. Paradowski pozdrawiał 
ją wouią ręką, szepcząc jednocze­
śnie dziewczynce do ucha: — Ma­
chaj kwiatamir-machajl

Tyle razy • zwycięża», że nabrał 
już rutyny..

Cergo

kobićty ino m: 1. Bćzborozówa 
(ZSRR) — 12.1, 4. Chmielowska — 
12.5. 890 m: 1. Timezuk (ZSRR) — 
2.03.2. 4. Staneta — 2.14.02. w ciał: 
1. Bozobrazowa (ZSRR) — 3,96, 4. 
Krzyżańska — 5.48. drsk: 1. Bla- 
gowstowa (ZSRR) — 44,80. Polki nie 
startowały,

juniorzy 40Ó m: L Sawicki _ 51.5, 
3. Gros — 32.1. wzwyż — 1. Dukow 
(Rumunia) 190 2. Płomień — 182.

Kolarze NRD
nie dostali
wiz włoskich

BERLIN. Kolarrki śzesowy mistrz 
świata amatorów Schur (NRD) oraz 
pięciu jego rodaków, którzy mieli
uczestniczyć rozgrywanym
Włoszech szosowym wyścigu eta­
powym nić otrzymali wiz wjazdo­
wych do Włoch. (PAP)

— Niestetj’ — powiedział — przy­
jechaliśmy- na ząwodj' o cały dzień 
za późno, w ostatniej chwili w 
Warszawie okazało się. ze PKS nic 
załatwi! ani wiz ani dewiz dla 
szoferów, którzy mieli nas auto­
karem zawieźć na turniej jugos o-

■wiańskl. W5'jazd z konieczności 
przesunięlj' został o cały dzień 11 
stąd nasze spóźnienie, co prawda, 
liczyliśmj-, że organizatorzy p.ze­
suną nasze?- walki, lecz telefon do 
Nowego Sadu przyniósł tylko tę 
korzj-ść. że komisja, sportowa za­
liczyła walkower.? za pierwszą run­
dą, l*ez nie wykreśliła naszych za­
wodników z turnieju.

— A jak dzisiejsze walki?
— Biorąc pod uwagę, że zawod­

nicy nasi n.e licząc kontroli gra- 
n'cznj-ch, jechali bez zatrzymania 
ślę przez pełne 59 godzin 1 baidzo

Wsiyśćy wymieńiśnl óddall iWe 
spotkania walkowerem tak łtósż- 
tą, jak Frank w wadzś półired» 
ntej Horbathówi. Jugos aw.A. du- 
tycki Rybaritzowi. Austrii. Watek 
GanAsertówi. NRF. a Kasperczyk 
Anlonssowi. Szwecja. Tylko ten 0- 
statni był bez szans w walce t 
mistrzem Szwecji.

Na Uni' wsiądzie
bez sukcesów

żte znieśli podróż. dzl sićj •

tyczka: 1. Diter (NRD) 3.70. Polacy 
nie startowali, kula: 1. Grand 
(NRDLr-:/18.03. Polacy nie starto­wali. - . t - - -

juniorki 400 nu 1. Sim Kin Tan 
(Korća) — 56.5. 3. Modrzewska — 
1,02,4. 6. Dyderska — 1.03,5. wzwyż: 
1. Etotrand (NRD) — 145, 4. Dyder­
ska — i3o. oszczep: 1.‘Fieti>wń; 
fBy-’garia) — 38.50, 3. Dyderska —

W sobotę odbędą się dalsze kon” 
kurfencje lekkoatletyczni, półfinał 
piłki nożnej oraz zapasy.

sze nie są wcale złe: Hajduk w 
wadze muszej zwyciężył na punk­
ty LtrlśA, Francja, Knittćr wy­
punktował Jugosłowianina Dorę. 
Popiołek położył w 12 min. na ło­
patki Austriaka Martena, a Gon- 
dzik odniósł punktowe zwycięstwo 
nad Anderssonem, Szwecja.

Cóż. kiedy na wszystkich naszych 
zawodnikach ciążą już cztery ujem­
ni punkty za czwartkowy walko­
wer (zawodnik, który utracił 6 
pkt. jest automatycznie wyelimi­
nowany z dalszych zawodów, za 
.zwycięstwo punktowe otrzymuje 
s‘ę 1 pkt.. za remis 2 pkt., za po­
rażkę punktową — 3. a za porażkę 
przćz położenie na łopatki — 4 pk*. 
Wystarczy więc, Jeśli nasi zawod­
nicy nawet, wygrają na punkty swe 
sobotnie walki, dalszy udział w za­
wodach będzie przed nimi zamk­
nięty. • wićlka szkoda, bo Knitter 
miał wielką szansę zwycięstwa nad 
Rumunćm Cernca, Pop olek był fa­
worytem w spotkaniu ?. Szutzem. 
Rumunia. ą.Gondzik. który był w 
cnerwcu bez formy na macie war- 
«zawskiej, zaledwie jednym punk­
tem przegrał z doskonałym zawod­
nikiem tureckim Dcganem.

TURYN. Program drugiego dnia 
Rwia.owych Igrzysk Sportowvrh 
Młodzieży Akademickiej był znar-- 
nie bogatszy, niż w dniu insugura- 
cyjnym. Oprócz dalszych konku­
rencji pływackich odbył się indywi­
dualny turniej szermierczy we f c- 
recie mężczyzn oraz pierwsze scó- 
tkama siatkówki, koszykówki j pił­
ki wodnej.

Nasi reprezentanci startowali ze 
zmiennym szczęściem. Słabo wy­
padli floreciści. Kazimierski i Bo­
rowski odpadli „uz w elimiańcjaeh a 
Parulski w ćwierćfinałach. Sla.l a­
rze wygrali swój pierwszy mecz
iamon startując raczej treningowa 
na 4U0 ni dow. zajął pią e miejsce w 
eliminacjach i odpad, z konkurencji.

Turniej we florecie mężczyzn, 
który zakończył się późno wieczo­
rem. był śiln.e obsadzony. Kazi­
mierski odniósł w eliminacjach za­
ledwie jędno zwyc.ięs.wo. Borowski 
nelotnias. mimo irzech zwycics.w 
musiał o miejsce w ćwlerćflnate 
walczyć w barażu l przegrał z Ań-
nie w eliminacjach, walerył paruh 
ski. na którego i.czono. ze zr.a ej-
wygrał z Japcńcryińćm SMwata 5:1. 
doznając przykrych porażek w spo­
tkaniach ze Szwedefn Abramsso''em. 
Kuhlem (NHrj i Diakówskim (Buł­
garia).

na suoioms^
LEKKOKTLE.TVCZNYCH

HELSINKI. Rozegrany w miejśoe- 
.wosci vamruala mepz , międzypańst­
wowy kobiet SzwecjaFinlandia 
zakończył się zwycięstwom Szwecji 
64:53 pkt. Na meczu uzyskano kilka 
rezultatów, świadczących o znacz­
nym postępie lekkoatletyki kobie­
cej w Skandynawii.

100 m — Martensson, S 11,8: Wies- 
lander. S 11.9; 200 m .-r Wleslandtr 
25,3 400 m — Lehmijoki, F 56,9 (re­
kord). Mikola. F 37.2; Oestberg. S 
37.6 (rekord); 800 m — Mikola. ,F 
2J.2.6: 80 m pł — Lundstroem. S 11,4; 
w dal — Broberg, S 583; wzwyż — 
Lorentzon, S 167; Lundstroem. Ś 164; 
kula — Tućyinen. F1 12,48; dysk — 
Talvitie, F 45,08; oszczep — Johnnś- 
son. S — 45.74; 4 x 100 m - Szwe- 
cja 47,8.

SZTOKHOLM. Juniorzy Szwecji 
zwyciężyli w trójmeczu reprezenta­
cji Szwecji, Norwegii i Finlandii. 
Punktacja: Szwecja 142 —- Finlan­
dia 132,5 — Nórwegia 139.5 pkt.*

Najlepsze wyniki uzyskał junior 
norweski znany ze startów w Pol­
sce Bunaes, który zwyciężył na .100 
m w 10.5, 200 m w 21.2 i wygrał dla 
Norwegii obie sztafety — szwedzką 
w 1.55.4 i 4 x 100 w 41,7. A oto inne 
hardziej interesujące wyniki tego 
spotkania — 400 m — Bentzon. N 
48.5, Fallberg, Ś 48.6: -800 m — Btn- 
tzon,. N 1.54,4; 1500 m —- Paulsson, 
S ,7.58.6: 30oo m — Ekstróem, S 8.38.6;

Mlstr?os'wa Europy 
w klasie „finn"

ST. MOłtlTZ. w pierwszym dniu 
rogrywanych w pobliżu St. Mórltz 
żeglarskich mistrzostw Europy w 
klasie „finn” odbyły się dwa wy­
ścigi. W pierwszym zwyciężył • Ho­
lender De Jong — 945 pkt. przed 
Niemcem Kuhweude (NRDi — sao 
pkt. i Norwegiom Joi-dbakke — 
<6.i pkt. Wśród 18 startu,.;cycli Po­
lak Podolski zajął 13 miejsce z 2U 
pkt. w drugim wyścigu Podolski .zo­
stał zdyskwal ifikowany. Wy^ig -en 
wyprał Duńczyk Wing — A) pkt. 
przćd De Jongiem — 8.-,o pkt. i Fran­
cuzem Pinaud — 765 pkt.

ATENY.
Belgradzie.

Zaraź po spotkaniu
lekkoatleci (ran?

wyjechali do Grecji, gdr.ie
; .*tcy 
Ate-

110 m pł — Orreńmaa, F 1S.0; 
ni pł — Ręiten, ,N 51.6; w dal — 
Asiala, F 738; Manninen. F 730;

40?

wzwyż — Nilsson. S 199: J. Petters- 
son, S 196; tyczka — Nlkula. F 422; 
Jrójskók — Alsaker, N 14.77; kula— 
vedenoja, F 15,02: dysk — Hsgl-md. 
S 49,33; oszczep — Hove. N 6G,96: 
młot — Gartz, F 54.45; 1500 m — 
Mossberg. S 4.17,5.

BELGRAD, w uzupełnieniu wyni­
ków meczu Jugosławia — rFancja,
które podaliśmy pbniedzhlko-
wym ..PS” dóclśjśiny, że w drugim 
dniu tego spotkania padły trev re­
kordy Jugosławii. W biegu na 400 
in pł* 19-letnł Jugósłowianiń Kovac. 
stale! mieszkający w 'Australii uzy­
skał 33,3, wyprzedzając Francuza* 
Klinga — 53.5, Jocie w trójśkriku 
miał 15.23, zajmując trzecie miejsce 
za Francuzami Battista — 15.90 i 
Williamsem — 15.64. Trzeci rekord 
Jugosławii ustanowił Radosevic w 
rzucie dyskiem — 53.97. z inńych 
dobrych wyników teso spotkania 
trzeba jeszcze wymtenjr rezultatu 
młociarzy. Racic miał 63,85, a Hus- 
son (Fr) 62,22. ,

nach stoczyli mócz międzypaństwo­
wy z reprezentacją Grecji. Zwycię­
żyli Francuzi 120:85 pkt. Znakom!-* 
tą formę potwierdził w tym meeni 
Seye. który wyrównał swój bel- 
irad?ki wynik na 200 m — 20.0. Z 
Innych rezultatów należy wymienić 
wynik Kounadida' 'G) w rzucie dys­
kom 55.12. Tsakanik-ss (G) w 
pchnięciu kula oraz Fourniera (F) 
w skoku wzwyż. *•

ROTTERDAM. Zńany miotacz he- 
lende ski Kloch ustanowił wynikiem 
16.30 rekord swego kraju w pchnię­
ciu kulą.

CHICAGO, w czasie zawodów pro-
pagującyćh fgrzyski Pimmer; 
skie pierwszy raz po kon'nzji 
stopił utalentowany skoczek 
Thomas. Uzyskał on w s

•ksń-

John

kulą 18.P6. a Srewer noy

HELSINKI. Ostatnie lepste wyni­
ki Finów — cs ctep — SHUiipas 
75.12. wzwyż - Salminen 21^. 406 m 
— Hellstón 47 fi.

SZTOKHOLM. zakończony w 
Goeteborgu dwudniowy mecz Ifrk- 
koatletycftny w konkurencjach mę­
skich Szwecja — Finlan^ a wygr - 
H Finowie *00:200 pkl. W każdej 
konkurencji start'wrlo po 3 za­
wodników jedneg-» państwa. Ped- 
c?as zawodów ustanowiono ? re­
kordy krajowe w rebnieelu ku*ą. 
Konkurencję tę wygrał Fin Niśulś 
— 17.07. przed Sz. vedsm Uddfebn- 
mem — 17.Ó2. (PAP)

K| A piątkowej trasie znajdowały 
l" się dwa lotne finisze — w Po­
znaniu i pleszewie. Pierwszy wy­
gra! najszybszy obecnie kolarz pol­
ski Ptradowski przed Wiśniewskim 
i Gazda. Drugi — Paradowski pi-ed 
Wiśniewskim 1 Ga.dą. Wiśniewski 
popsuł cała zabawą, bo rile utrzy­
mał tej kolejności na mecie, ustę­
pując miejsca Oldenburgowi.

M imo pochmurnego dnia na trasie 
przejazdu VIII etapu zgroma­

dziły rię tysiące ludzi. Zaskoczył 
nas'Poznań, który w ub. roku 
przyjął nasz wyścig dosc obo.ię’nie 
I częściowo z. tego względu la.wo 
zrezygnowaliśmy z organizacji etn- 
nu w lvm mieście. Na ulicach 1 o- 
znania *— chociaż były to godfny 
orać# zgromadziły się tłumy wi­

dzów, tworząc gęsty nieprzerwany

W Duisburgu - pomyślny start

PARYŻ. Madrycki Real pokonał 
w towarzyskim meczu piłkarskim 
holenderską drużynę Fortuna Gee- 
len *- 8:3 (2:2) .Wielką formę wy­
kazał środkowy napastnik di Ste- 
fano, który zdobył 6 bramek.
.BELGRAD. W stolicy' Jugosławii 

gościła ‘ bułgarska; drużyna piłkar­
ska CDNAŚ. która w towarzyskmi 
meczu, z metrową Cr.veną Zvezdą 
u/yśkała wynik remisowy 3:3 (2:i).

LONDYN. W środę rozegrano ko­
lejne meczce piłkarskie o mistrzo­
stwo 1 Hql angielskiej, Odby o się 
fi spotkań. Niespod-ianka by’a pt»« 
raśka drużyny Manchesteru Un'ted

Międzynarodowy 
turniej tenisowy 

w Poznaniu

na własnym. bc-isku z zespołem 
Chelsea . 0:1. 'PCkarre Manchesteru.rriMtlóC 4' ł dl IVI 11 MCIU. 
uważani za Jednego z landydaiów
dó tytułu mistrzowskiego, wystar- 
tnwFii w tym sezonie dość pecho­
wo, bow em przegrali już pierwsie 
dwa mecze,'

DOKONCZENIE ZE STR. 1 
llfikowala się do półfinału, żajmu’ 
Jąc drugie miejsce w swoim przed* 
biegu.

Wkiótce rozpoczęły się przedł ie- 
gi dwójek kobiet na 503 m. W dru­
gim przedbiegu polską osada Wal* 
kowigk — Kowalewska zajęła trze­
cie miejsce i zakwalifikowała się do

Uli się na walkę z Węgrami, ile 
w ładrym stylu zajęli drucie miej­
sce i oczywiście przeszli do pćlfi-
nalu. Sztuka ra udała się

finału. Natomiast następnym
przedbiegu Radke — Mendelska za­
jęły czwarte miejsce, ulegając na 
finiszu o centyme ry osadzie NRF 
(Seldelmann — Pionka), O ko'ej-, 
ności rozstrzygała fotokomórka (

W prtedbiegach dwójek mężczyzn 
na l.Otr- m bracia Zielińscy nie si-

Skwarskiemu I Brrniewiczowi, któ­
rzy nlespcdziewanie dali się wy­
przedzić nie tylko węgróm, ale Fi­
nom i Czechosłowakom.

Z naszym polskim pechem wylo- 
sowal śmy najtrudniejszy przedbJef 
w sztafecie 4x500 m. Na pierw;zej 

.zmianie prowadzenie objęła osada 
NRF przed CSR, Holandią I Wę­
grami. Skwarski wysunął się na 
trzecia pozycję dopiero na ostat­
nich metrach swojej zmiany. Sto* 
sunkowo słabo wiosłował na dru­
giej zmianie Kaplanlak. który dó-

plero na finiszu wywalczył je.<ną 
długość łodzi przewagi nad CSR. 
Na trzeciej zmianie wiadomo już 
było, te NRF i Węgry są bezkon­
kurencyjne. Na.omiast walka o 
trzecie miejsce nie byia rozs.rzyg- 
nię a. Bardzo dobrze spisał się Ka­
zimierz Koziera. Nie tylko hic 
stracił nic z zarobionych metrów, 
ale dołożył także coś ze swojej 
strony. Na czwartej zmianie Wła­
dysław Zieliński utrzymał Już wła­
ściwie przewagę z jaką wyataito- 
wal i w ten sposób polska sztafeta, 
zajmując trzeele miejsce, zakwali­
fikowała się do półfinału.

W. Korycki '

. pOzNAS. w Poznaniu rozpoczął 
się Indywidualny turniej ■ tenisowy, 
w którym siaduj, m. In. tenisiści 
szwedzcy - Holm. Andersson, Inc- 
versson .oraz Polacy Płatek, Ri- 
dzio, Maniewski, Jamroz. w pierw­
szym dniu turnieju dobra forma .z»- 
blysn^t P.Ątek, który najpierw po­
kona! Kramera (Poznań) 6:|, 9:7. a 

■ z kolei Ingverssona 8:3, 8:1, Bardzo 
2«ęigly pojedynek siocry. poznań­
ski junior Musial z Holmem ule­
gając ostatecznie 3:6, 6:4. 6:1. Holm 
równie?, przeszedł przez druga ruń­
cie wygrywając z ManlewskJm 4:6. 
5:7. Wreszcie Szwed Andersson zwv- 
cl^żyl Kerbera (Poznań) 6:1. 7:6. 
•ramroz .wygra! z Wói owlcrem .4:6, 
6:4, 6:4, a Radzlo zwydeiv! wie­
czorka 6:3, 6n,

Pechowo rozpoczął również sezon 
rbrońca Pucharu Anglii — Notting- 

, hfern Forest. Zespół ten przegral 
również oba pierwsze mec?e, ulega­
jąc w drugim Arsenałowi 0:3.

Mistrz- ligi Wolverhampton* Wan- 
dtrórs odniósł piwne zwycięstwo 
na własnym boisku nad Sheffield 
Wódnesday 3:1. a ben'anynek l li- 
g’ Fulham zwyciężył 5:2r drużynę 
Manchester City.

Wyniki, pozostałych spotkań: Bir­
mingham City — Newcastle 4:3, 
Bolton Wń^derers — BJac^burn R^- 
x>erś 0:3. Lckcster City — Leeds 
United 3j3. Tottenham Hotspur — 
Wnt Bromwich Albion 2:2.

Dwa rozegralipVkarre GRneester City od • czasu 
zaangażowania do swej drużyny 
hipnotyzera — Henry felythe, ale

ze zmiennym szcząściem. Pierwszy 
mecz ligowy po „hypno.yctnym za­
biegu w azain " y;raU n ■ w-, jrż- 
dzie 3:1 z Mcrtbyr Tydfi:. W dru­
gim jednak pc bawieni hypno ycz- 
nej o piekl BlyllTego przćg ail z 
Can-bridge Uni.ed 1:2. Hypnotyzcr 
spóźni! ile tow em i a poc ąg do 
Cambridge...

PARYŻ. V/ d ug’ój koleje'- s-iot- 
kań piłkarskich w I 1 d?.e francu­
skiej czole we ze-po y od ms y pew­
ne zwycięstwa. Wyrlk): Rcnn s- — 
Lyon Ra.ing Club - le Havre 
9:10. Saint Etlenne — sedan 3:3. Nl- 
ce — Bordeaux 3:0. Ńlmes — Tou- 
lon 4:1. Bordeaux — Anders 1:1.
Toulousć — Monaco 1:1, S rą~bourg 
— Stade Franca te 2:5. Rclms —
Valendennes 2:1, Lens
0:0. w tabeli prowadź. 
Nin-cs i Reims — po 4 pki.

Limog-s
N ce, przed

ZURYCH. W Spctką-iach o mi- 
sirros.w > I ligi sr.wa‘carskiej pa- 
dty wyniki: Bellinrona — ląusan- 
ne 1:1 cliaux de Fónds — int-r. 
Ihur 3:1, Chltsso — ZtiJri h O'-1 
Grasshcpp rs - Łut ano *:S, Greń- 
chen — Basel 0:4. S4rve tę — ’ u- 
zern 5:0. Y’cung Boys - B e| 3:1, 

ńERLtN. Niespoa;Janka spo kań 
w I l d:e piłkarski*! NRD była u- 
:ra.a punktu pżsez Vcrwatrts Ber- 
lin. który w wyjfr.dowym meczu 
żrtm śnwał z Mótwem Zwcksu — 
Jń. Pozostałe wynik': Dvn<mo 
BOrlin — chemi* f.*|h 4:¾ Era- 
?.»r stenflM
3:0 Aktlvlst Br *skr — Turbin* 
Erturt 6:0. Forueh-ltt w»lr-e«f.H

Kąrl-Marx-Stam — Romicm Lipsk oil,



Paradowski \Podobas=ZilverbergCiyM wylewy kontuzję?

LEKKOATLECI

przeciwko NRD
WIEMY juz kto będzie bro­

nił barw polskich w naj­
bliższym meczu przeciw NRD 
W Berlinie. Mistrzostwa Polski 
w Gdańsku posłużyły władzom 
PZLA jako ostatni sprawdzian, 
zwłaszcza w tycji konkuren­
cjach, w których sytuacja była 
mocrto niejasna. Zasadnicza 
zmiana zaszła więc w obsadzie 
sprintów. Rewelacyjny mistrz. 
Polski na 100 m i wicemistrz 
na 200 m — Zieliński figuruje 
w składzie na obu dystansach 
krótkich i w sztafecie obok Foi- 
ka. Z tym ostatnim wynikły 
jednak małe komplikacje.

— Folk narzeka na ból w no­
dze — oświadczył nam sekre­
tarz PZLA Z. Bill. — Jeśli do 
wyjazdu stan jego się nie po­
prawi to wollmy go wycofać z 
tego spotkania, niż ryzykować 
pogorszenie 'zdrowia, a' więc 
zmniejszać nasze szanse na 
NRF. Folk do Berlina pojedzle, 
a.le W’ najgorszym razie po­
biegnie tylko w sztafecie.

— Kto miałby więc zastąpić 
Foika?

— Na 100 m JarzemboWskl, 
a na 200 m E.^Schmidt.

— A co z Juzkowiakięm?
— Jak dotychczas kontuzja 

nie została jeszcze wyleczona i 
nie ma potrzeby wystawiać - go 
do składu.

— Czy pozycja nasza w sprin­
tach- nie zostanie przez to zbyt 
osłabiona?

— No, sprawy nie zostały 
zdecydowane ostatecznie.'

OTO NAZWISKA

Makomaski nie pokazali 
szczególnego. ' '

Mniej zrozumiała wydaj ę 
decyzja' Obsady w skoku wzwyż. 
Lewandowski, z pewnością naj-

nic

się

A oto cala drużyna polska, 
ra 5—6 wrześn a stoczy w 
tmle spotkanie z NRD:

i, któ- 
Ber-

Awans
pomkOw
w tabelach

100 m: Folk, Zieliński, 
200 m: Foik, Zieliński, 
400 m: Swatowski, Kowalski, 
800 m: Jakubowski, Każmierski, 
1.500 m: Lewandowski,' Urywał, 
5.000 m: Zimny, Jóchman;
10.000 m: KrzyszkóW.ak, Oźóq, 
4 x 100 m: Zielińsk , Folk, Ja- 

rzembowski, E. Schmidt,
4 x 400 m: Bożek, Makomaski, 

Kowalski, Swatowski,
110 m pl.: Bugala, Muzyk, , 
400 m pl.: Dobczyński,- Dudziak. 
3.000 m prz.: Żbikowski, Ziół-

wzwyż: Mroczyński, Lewandow­
ski, 

tyczka: Krzeslński, Gronowski, 
w dal: Grabowski, Kropidłowski, 
trćjskok: Malcherczyk, J.

Schmdt,
‘ kula: Sosgórnlk, Kwiatkowski, 

dysk: P.atkowski, Begier, 
młot: Rut, Ciep'y, 
oszczep: Sid’o, Radzlwonowtez. 
Jako rezerwowi wyznaczeni zo­

stali: Makomaski I Lewandowski 
na 800 m. Płonka na. 10.000 m, 
Kumiszcże na 400 m pl, Frańczak 
(w dal) i N.klciuk (oszczep).

pewniejszy nasz skoczek, w 
Gdańsku : startował, z ochrania­
czem na. udzie i kontuzja nie 
poźwóli.ła mu ńą, ukończenie 
konkurencji. Fabrykpwski, wy­
grał, ;zpstał mistrzem dość pew- 
nie.-ale nie ma go w składzie... W 
biegach długich .Krzyszkowiak 
wystąpi tym razem na 10.000 m. 
Co pokaże? Trudno powiedzieć. 
W każdym razie założeniem 
naszego kierownictwa jest ewen­
tualne ;zdóbywanie punktów ną 
5.000 i 10.000 m,z „puszcze­
niem" 3.000 m z przeszkodami, 
gdzie Żbikowski i- Ziółkowski 
niewiele zdziałają przeciw 
BuhlbWi czy Jankemu. Mistrzo­
stwa w- Gdańsku miały jeszcze 
wpływ na' obsadzenie 400' m pł. 
W Berlinie’ Wystartuje w tej 
konkurencji Dobczyński. który 
w Gdańsku udowodnił swą wyż­
szość, nad konkurentami, zdoby­
wając. tytuł mistrzowski.

KŁOPOTY NIEMIECKIE

Nr 153 (3386) Warszawa 29.VH1.1959 r. PODWÓJNY ETAP
Szczecin - Stargard - Piła

PIŁA, 2T.8 (tcl. wł.). Rozegra­
ny w czwartek VII etap Wy­
ścigu Dookoła Polski na trasie 
Szczecin — Piła (dl. 181 km), 
podzielony był na dwie. Części: 
wyścig pojedynczo na czas (do 
Stargardu 46 km) i ze startu* 
wspólnego na trasie Stargard 
— Piła (135 km). Najszybszy 
na pierwszym odcinku okazał

się PARADOWSKI przed Holen­
drem ZILVERBERGIEM I 
Niemcem BRUNINGIEM, drugi 
póletap ze startu wspólnego wy­
grał PODOBAS przed ZILVER­
BERGIEM i CHTIEJ EM. Na 
łącznej trasie dwóch póletąpów 
triumfował więc ZILVEKBEHG 
przed Niemcami BH.UNIMS1EM 
I GRUNZINGIĘM. W klasyfika-

eji ogólnej po siedmiu etapach 
prowadzi w każdym ciągu PO­
DOBAS przed ST. GAZDĄ, na­
tomiast na trzecią pozycję wy­
sunął się ZILVERBERG,

Czwartkowy etap był więc suk­
cesem kolarzy zagranicznych, 
którym dzielnie przeciwstawił 
się z krajowej czołówki tylko

europejskich
]|f ISTRZOSTWA w Gdańsku
1T> przyniosły nam tylko dwa wy­
niki, dające Polakom wyższe loka­
ty w Europie. Mowa tutaj o re­
kordzie Polski Kropldlowćklego w 
skoku w dat oraz wyniku Lewan­
dowskiego na 800 m. Obecna label- 
ka 10 najlepszych w Europie, skocz­
ków w dal ma wygląd następu­
jący:

SENSACTJNY POJEDYNEK

1. Ter-Owanes.lan. ZSRR
2. Bondareńko, ZSRR . 

Kropidłowski, Polaka
4. Grabowski, Polska 

' Valkaina. Finl&ndia
6. Visser. Holandia . 

Auga, NRD
8. Fiedosiejew. ZSRR
9. Mclzberger, NRF

10. Frańczak, Polska

•• 7.32

Jak widać PZLA sięgnął do 
najsilniejszych w jej chwili za­
wodników. Nawet Lewandow­
ski, . który miał wielką ochotę 
pojechać do Turynu na Akade­
mickie Mistrzostwa Świata, zo­
stał skierowany jednak dp Ber­
lina. Jego pojedynek z Valenti- 
nem będzie bodaj najbardziej 
sensacyjną konkurencją meczu. 
Nie jest zresztą wykluczone, że 
zawodnik ten będzie startował 
w obu biegach średnich, gdyż 
na 800 m ani Każmierski, ani

A co słychać u naszych prze­
ciwników? Na. tydzień przrd 
meczem, gospodarze nie mają 
specjalnych powodów do ra- 
dośct.Jak się okazuje sprinte­
rzy Seidler i Kos’niski są kon­
tuzjowani i wszystko wskazuje 
na to, że nie wystąpią. Kie­
rownictwo niemieckie będzie 
więc rótisiało sięgnąć do rezerw, 
przy czym kłopoty dotyczą tak­
że sztafety. = która została po­
ważnie zdekompletowana. Jak 
widać w kłopotach sprinter- 
skich obu drużyn stan jest ra­
czej remisowy..
' Więcej zmartwienia dostar­

czył jednak Niemcom doskona­
ły dyskobol Grierer. Zawodnik 
ten zachorował ostatnio na gry­
pę i chociaż lekarze twierdzą, 
że do meczu będzie on zdrów to 
jednak. jego wartość bojowa 
stoi pod znakiem zapytania i 
zmniejsza szanse na wyprzedze­
nie zawsze groźnego Bęgiera.

Z. Gluszek

Sprawni organizatorzy etapu w Pile,- porriysłowó rozwiązali problem mycia się zawodników 
po zakończeniu wyścigu. Wiesław Podobas zjawił się pierwszy .na mecie półetapu Stargard 
— Piła i pierwszy'też powędrował do... wanny, ustawione j. na. płycie., hniską. . - .

■' Fot. „PS" M. Szymkowskł

W tabelce tej przywróciliśmy do 
ważności /wyniki z Memoriału Ku- 
soclńskiego, k‘óre początkowo trak­
towaliśmy jako uzyskane z wia­
trem. Jak wykazały protokoły z 
załączonymi pomiarami wiatru, 
wszystkie rezultaty (Grabowskiego*. 
Valkamy I Franczaka) były prawi­
dłowe i nic me stoi na przeszko-
dzie aby figurowały 

A oto aktualny
w (abeil.

wygląd
na 800 m: ■ ■
1. Valentln. NRD
2. Schmidt. NRF
3. Moenr. Belgia 

'■ Waern, Szwecja
5. Lewandowski, Polska
8. Waśgli, Szwajcaria
7. Melnelt. NRD

tabeli

1:47.9

10.

Rozsavolgyi. Weery 
Każmierski, Polaka 
Parach, Wesry ; 
Stracke; NRF

1:48.4

Wiekszemu przemeblowaniu ule- 
gla także tabela najlepszych wy­
ników na 1.500 m. I tutaj Lewan­
dowski poprawił swoją lokatę nie­
dawnym wyrównaniem rekordu
Polski w Szwecji.
1. Rozsavolgyi. Wągry
2. Valenlm. NRD
3. Herrmann: NBD
4. Lewandowski, Polska 

Waern. Szwecja
8. Bernard. Francja
7. Salonen. Finlandia 

Johnson. W. Brytania
9. Vamos. Rumunia

10. Grodotzki. NRD 
Sżekeres, Węgry 
Tochman, Polska

KALISZ (fL

B(m10Ś2~PHdHII^ NIKLE

ŁASKSIERADZ

ZdvAska wala

• ) PABIANICE

ŁÓDŹ

Wyniki VII etap.

Szczecin — Piła
I póletap — 

na czas na trasie 
gard (46 km)

1. Paradowski
2. Zilverberg
3. Brunnjńg
4. Grunzlng
5. Podobas -
6. Enthoven

Jazda pojedynczo 
» Szczecin — Star;

1.01,40
1.01,45
1.05.55
1.02.14
1.02.28
1.02,55

3:40.8 
3:-1.1

3:43.2

Wczoraj zadzwoni! w redakcji, te­
lefon.

— Mówi Puzio. Dziękuję bardzo 
za artykuł o pos’ępach moich 
chłopców, ale uprzejmie proszę 
sprostować, że Kuwiszcte to ńie 
mój wychowanek lecz Bugałv. Po- 
mvłka zaszła z pewnością dlatego 
że'chodziło o . Kiśałę. nlewymlenio- 
nego w notatce. Nie rl-ciałbym aby 
trener. Bueala. z którym przecież 
pr-yiaźntmy się. pomyślał że przy- 
znaię się do jego zawodników...

Co niniejszym wyjaśniamy.
Z. G.

PIŁA,

Czy pan jedzie
jako

27.8 (tel. wł.). VII etap
rozpoczął się . od 46-kiIometroweJ 
Jazdy na czas. Niestety.', tak jak 
zresztą we wszystkich dotychcza- 
sowvch tego ’ rodzaju wyścigach, 
sędziowie nie zabezpieczyli trasy I

Ihiversiada rezpcszęta

SALAMON
srebrnym medalistą

TURYN. Specjalny wysłannik 
PAP — .red. Ryszard Defratyka 
donosi: Na miejskim' stadionie - w 
Turynie odbyło się w czwartek, 
wieczorem uroczyste otwarcie „Unl- 
versiady" światowych Igrzysk 
Sportowych 'Młodzieży Akademie 
kiej. Inaugurację Igrzysk poprze 
dziły pierwsze konkurencje pły­
wackie. Przed południem odbył" 
się eliminacje i półfinały na 100 
m dowolnym 1 na 200 m motyl­
kiem mężczyzn, a po południu bie 
gi finałowe,

Świetnie spisał sie Salamon, któ­
ry na 100 m, w n>ezwykle .silnej 
konkurencji, zajął druge miejsce 
— 57.5. Polaka wycrzed-ll Łusz- 
kowski (ZSRR) — 57.0, natem ast 
w pobitym polu został rekordzista 
Europy. Wioch Pucci. W finale bie­
gu na dystansie 200 m mot. nasz 
reprezentant Czyt. uplasował sie 
na 4 .m’e)scu, jednak wynikiem — 
2.28,2 ustanowił nowy rekord Pol­
ski. Poprzedni. należacv również 
do tego zawodnika wynosił 2.29 6 
Jak było do przewldzen'a wygrał, 
rekordzista Europy — Dennerlein 
w 2.21,9 Wa1'-a o rlrug'e I trzece 
miejsce toczyła sir niemal do ostat­
nich metrów.. Płynący na dr"gim 
lorze Czyż do 100 m utrzymywał 
się na drugiej pozycji ale na ostał 
nich 50 metrach wyprzedzili go 
Klsieljew (ZSRR) - 225,1 oraz 
Pastihek (CSR) — 2.25.2.

Na odświętnie udekorowanym 
stadionie zebrało się .ok. 80 tysię­
cy widzów. Przybył m. iń.; włoski 
minister sportu i turystyki, Tiipl- 
ni. który wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Obecny był również 
przedstawiciel Ambasady tfolsklej 
w Rzymie — Wielgosz. ;

Uroczystość rozpoczęła defilada 
ekip uczestniczących w Unlversia- 
dzie,'- W kolejności alfabetycznej, 
na stadion wkraczają 42 delegacje 
Zrywają ' się , .burzliwe oklaski. 
Przed trybunami przechodzą pol­
scy studenci sportowcy w zielo­
nych dresach Flagę polską niesie 
siatkarz Szuppe.

Przewodniczący komitetu Órga' 
nlzacvjnego Unlveslady ogłasza 
Igrzvska za otwarte. Rozlegają się 
dźwięki „Gaudeamus . igitur'. 
Strzelcy alpejscy wciągają na, ma­
szty flagi 42 państwa. Na najwyż­
szym ' maszcie łopocze flaga-'Unl- 
versiady. rozbrzmiewają fanfary 
Na bieżnię ętadlonu wbiega ostat­
nia zmiana' sztafety studentów 
włoskich, niosąca „bullę rektor­
ską"; Zawarta Jest w niej przysię­
ga. którą odczytuje rekordzista 
Europy w pływaniu, Włoch Pucći. 
Kilkugodzinne uroczystości zakoń­
czy pokaz futbolu florentyńskiego, 
wykonany- w historycznych stro­
jach.

zawodnik?
na drodze nie było niemal prawie 
żadnej kontroli prawidłowości Ja­
zdy. Za zawodnikami Jechały Ich 
woży. technlczne, nleobsadzone ani 
sędziami ani . obserwatorami neu­
tralnymi czy wywodzącymi się z 
rywalizujących’- ekip; Teoretycznie 
.więc, jśtniała’ duża możliwość na­
dużyć w postaci podciągania za­
wodników za motorami czy samo­
chodami. Teoria sal często żyje z 
praktyką vt zgodzie i choć daleki 
Jestem od generalnej podejrzliwo­
ści,'sam dwukrotnie widziałem u- 
siłowania podciągania, inni' także 
o tym przebąkiwali....Myślę,, że 
bez. ■odpowiedniego r zabezpieczenia, 
wyścigi*, na 'czes: tracą cały sens, 
ale aą potrzebne, więc trzeba Je 
zabezpieczyć. Pisałem o tym Już 
w ub.. roku, pisało wielu kolegów 
w latach poprzednich, a żadnej 
poprawy nie widać, ■
'TF AWOPNIK Flóty,. . Wiesław Pry-

'glel zabawia -się' w turystę. W 
wyścigu okrężnym na ulicach 
Szczecina jechał- sębie .spacerkiem 

T - został - kilkakrotnie zdublowany. 
W samotną' Jazdę ze .Szczecina do 
Stargardu wybrał się w ;dresle I 
.kręblł''.Jak'starszawy turysta z to­
warzystwa .cyklistów. .W pewnel 
chwili'-podjechał do niego prezes 
PŻKoI pań Feliks Gołębiowski I za­
pytał: . ■,

— Czy pan Jedzie Jako zawod­
ni ' , . .
■ -. Pryglel,: • spokojnie skinął głową 

•I. uchylił dół ■ dresu . pokazując nu­
mer startowy, '.po czym .popedalo- 
wał wolniutko dalej. Przyjechał 
oczywiście ostatni, tracąc do zwy­
cięzcy na krótkim :46 km odcinku 
aż 36 minutl -.

' Wstyd, to są kpiny, a nie 
Jazda skomentowali' ten fakt 
pozostali 'kolarze, . ' wkładający w 
walkę wiele serca 1 wysiłku.

WStaraardzle pierwsza poważ­
niejsza' „zasypa" naszej im­

prezy. ' Niektórzy kolarze czekali 
na obiad aż' godzinę w miejscowej, 
restauracji, -gdyż nte potrafiono 
przygotować na czas potrzebnej 
Ilości porejl 1 zabezpieczyć odpo­
wiedniej obsługi. Aby ęhoć troche 
ratować podbramkową sytuacje, 
kierownik . wyścigu z ramienia 
„PS" kol. Domański sam roznosi! 
pieczeń, pndezas gdy- odpowie- 
rinialnl z* to pracownicy opowla; 
dali* dziennikarzom dykteryjki.

WIELU zawodników ma czyra­
ki. Jak powiedział mi lekarz 

wyścigu, dr Czesław Gaslńeki. 
większość z nich m.ała te czyraki 
Jeszcze przed startem, co wynika 
z nieprzestrzegania należytej hi­
gieny.

Trener Legli Siemiński opowie­
dział nam, że większość kolarzy 
Idzie po etapie pod prysznic, my­
je się powierzchownie 1 na tym ko­
niec Ich zabiegów koło własnego 
ciała.
’ " — A to przecież b-zeba robić 
starannie, ciało dobrze wyszoro­
wać, gdyż spodenki farbują, brud 
miesza się z potem i wciera w cia­
ło 1 powstałą różne infekcje. Wzo­
rem Jest Wiesław Podobas. który 
oczywiście nie cierpi na żadne te­
go rodzaju dolegliwości. On po 
umyciu, smaruje ile dokładnie 
spirytusem salicylowym, wszystko 
starannie opatrzy 1 dopiero Idzie 
na posiłek czy odpoczynek.

JUBILAT, startujący Już 25 lat
Wacław Wrzesiński Jest ogól­

nie łubiany I bffrdzo popularny 
O Jego jubileuszu I urodzinach kie- 

idy kończy! 41 1at. pamiętano I w 
Szczecinie, gdzie otrzymał upomin­
ki I w PI1e, gdzie Już jako wyco­
fany po fatalnej kraksie odebrał z 
rąk przewodniczącego MRN pre­
zent I nawet w Nowogardzie, gdzie 
wyśrlg s*1e nie zatrzymywał, przy- 
.sylalac naerodv na finisz lotny, nie 
zapomniano dołączyć upominku 
dla Jubilata, O Wrzesińskim pamię­
tała również nasza redakcja;
;.-0-rzadko spotykanym w naszym 

sporcie (ublleuszu zapomniał tyl­
ko... Polski Twlazęk Kolarski I ma- 
cle-zysty klub W-zesińskieoo ..Po­
lonia". Jest tn tym hardział prrv- 
kre. że Wrzesiński obchodził led- 
nocześnie 25-lec'e startów właśn’“ 
w barwach „Polonu". ktAre| był 
wierny nie zmieniając nigdy barw 
klubowych.

Może sobie Jeszcze przypomną

|ZRAKSA, w ktńrel ulęgł kontu- 
■* zjl Wacław Wrzesiński brla 
leszcze Jednym momentem przypo­
minającym o konieczności wpro­
wadzenia nakazu Jazdy na wyścl- 
ęach w kaskach ochronnych. Gdy­
by Wrzesiński jechał w kasku, nal-
prawdopodobniej móołby nadal 
kontynuować Jazdo. Czas wydać 
odpowiednie zarządzenie, póki 
y.nscznte groźniejszy wypadek nie
przypomni ponownie o 
nlenlu.

7. Keżlik — 1.03.11. 8. .Komu­
niewski — 1.03.15. 9. St Gazda — 
1.03,27. 10. Burak — 1.03.33. 11. 
Puoalskl — 1 03.38. 12. Piecha­
czek — 1 03.45.- 13 Wilczewski — 
1 04.04 14. Słowiński — 10407. 
15. Bedyrskl — 1.04 13 16. Kró­
lak — 1 04.13. 17. Oldenburg — 
1.04 16. 18. Le-racic — 1.04.16. 19. 
Wożn‘ak — .1.04.35, 20. Kudra .— 
1.04,40.

16. Burak — 4.09.08, 17. Kudra — 
4.09,19,-18. Chtiej — 4.09,31, 19 
Selborek — 4.09,55, 20. Steidten 
— 4.10.00.

Na starcie VII etapu nie stanęli: 
Kalinowski, Clerajewskl 1 Czech; 
na trasie VII etapu (w II półetapie 
wycofali się Kałuskl, Małkiewicz i 
Wrzesiński.

Sklasyfikowano na mecie '47 ko­
larzy.

lider -wyścigu Podobas, ustępu­
jący im w próbie szybkości. 
Zwycięzca tej próby Paradow 
ski'. został wyeliminowany z 
walki wskutek, kraksy na trasie 
do Piły, doznawszy na szczęście 
lekkich obrażeń ciała, nie mógł 
już skutecznie walczyć na dru 
gim półetapie, .

Cały etap należał więc do ko­
larzy, dysponujących dużą 
szybkością, w.; czym, celowały 
przede wszystkim pary holen­
derska;! niemiecka, co też dało 
tym zawodnikom znowu awans 
w ogólnej klasyfikacji. Naj­
większym skokiem, mianowicie 
o 5 pozycji, może: pochwalić się 
Grunzing..

Etap Szczecin — Piła był re­
kordowy pod względem prze­
ciętnej szybkości. Wynosiła ona 
44.5 km na godzinę, do czego 
znakomicie przyczynił się silny 
wiatr w plecy.

W; próbie szybkości prze­
waga Paradowskiego, • nieznacz­
na wprawdzie, była miłą nie­
spodzianką. bo ogólnie oczeki­
wano zwycięstwa Zilyerberga. 
Ze względu na sprzyjający 
wiatr; wyścig przedpołudniowy 
był łatwy, tym też tłumaczą 
się nieznaczne różnice czasu 
pomiędzy poszczególnymi za­
wodnikami.

Warto wspomnieć o dużym 
spadku w klasyfikacji trzeciego 
dotychczas po sześciu etapach 
Holendra Śni j dera. Czuł się on 
źle z powodu... przeziębienia, 
jeszcze w wyścigu ulicznym w 
Szczecinie. Mając -jednąk sppry 
zapas przewagi uratował wów­
czas trzecią lokatę, natomiast 
nie odegrał poważniejszej roli 
w czwartek i spadł aż o 16 po­
zycji.

Po dwóch godzinach przerwy 
— drugi póletap; Silny wiatr w 
plecy nie przestawał dąć, nie 
łatwo więc było w tych warun­
kach ubiec; Najszybsi z półeta- 
pu przedpołudniowego musieli 
dobrze zmęczyć swych, konku- 
rentów, zanim udało im się 
wreszcie ich pozbyć. Nastąpiło 
to. kilka kilometrów po kraksie 
(szczegóły podajemy osobno), 
kiedy prowadzenie w wyścigu 
objęła ósemka:, lider Podóbąs, 
Holendrzy Zilverberg i Entho­
ven, Niemcy, . Grunzlng i Bru- 
nlng — ą . więc; z wyjąt­
kiem Paradowskiego, najszyb­
sza piątka sprzed , -południowej 
próby — dalej nieoczekiwanie 
Chtiej, Laskowski ,1 Steldten. 
Zabrakło tutaj wicelidera Gaz­
dy; Przyznał się on później, że 
przegapił ucieczkę,

N.a. lotnym finiszu w Wałczu 
(105 km) wygranym przez

ęnthorena przed 7i1verberglęm 
i Chtiejem, 7-osobowa teraz 
czołówka miała prawie 1,5 mi­
nuty przewagi nad Steidteneni, 
który zmieniał gumę, ponad 2 
min. nad 15-osobowa grupą z 
wiceliderem Gazdą i prawie 5 
minut nad piątką z Parado», 
sklm. Janusz sprzymierzywszy 
się' z Woźniakiem, rozpoczął 
ambitny pościg. dz’ęki czemu u- 
ratówał 3,5 minuty, chociaż rie 
odrobił straty w stosunku do 
czołówki.

Na 5 km przed meta emfów. 
ka znowu zmniejszyła ije. b0 
z kolei miał defekt Enthorcn. 
Zilverberg. pozbawiony pnmnCT 
swego rodaka, nie mógł już nrjń. 
przeć alaku. triumfującej na 
mecie Podobasa.

Zygmunt Weisa

Fatalna kraksa
clmjmuje
Wrzesińskiego

PIŁA, 27.8 t(el. wl.j. Na en km 
trasy VlVetapu w Cybnwie mia’a 
miejsce niebezpieczna kraksa. Żaden 
z kolarzy nie umiał powiedzieć jak 
to się stało, wiadomo tylko, re Wa­
cław Wrzesiński, praęnqc uniknąć 
zderzenia z zajeżdżającym mu nm- 
gę kolegą, nag’e sie przewrócił a 
na niego wpadło kilku innych za­
wodników T- Janusz Paradowski, 
Stanisław Królak oraz Niemcy Man­
fred Bruning i Jorgen Grunzinę.

Najbardziej ucierpiał weteran 
szos Wrzesiński. Rozbił sobie głowa 
na której wyskoczył krwiak po‘eż- 
nych rozmiarów, potłukł sobie rece 
i nogi, doznając przy trm krótkie­
go szoku. Pozostali pechowcy z wv. 
.tatkiem Niemców, którzy momenti, 
nie poenali za czołówka, lek^o ?!? 
potłukli lecz stracili wiele cennych 
minut.

Strata ta była szczególnie bolesna 
dla Paradowskiego, który po «v. 
graniu etapu w .Szczecinie a następ* 
nie "wyścigu na czaś do Starcardu, 
przesunął sle już na 8 pwek 1 
miał wszelkie dane, by awansować 
jeszcze wyżej. Przykra była także 
dla ambitnie jadącego, dobrze w 
tym dniu dysponowanego Królaka, 

Wrzesiński po minięciu pierwsze­
go oszołomienia, nie zdając sobie 
sprawy ze stopnia kontuzji, rhrid 
nawet kontynuować jazdę, lecz le­
karz wyścigu dr Czesław Ga-iMkl 
stanowczo sie temu sprzeciwił i od­
wiózł kontuziowaueso do szoitala. 
Na szczęście prześwietlenie nie wy- 
kazało żadnych uszkodzeń czaszki, 
ale kontuzja była poważna.

Pragnęlibyśmy podziękować Wa­
cławowi Wrzesińskiemu za 
start w naszej imprezie, za wielką 
ambicję i .sportowe zachowanie, 
które było wzorem dla innych, za 
dobre przygotowanie sie do wyści­
gu. Przy okazji składamy mu ser­
deczne. życzenia jeszcze długich lat 
startów i szybkiego dojścia do zdro-

II 
(135

»2.

5.

lik

póletap Stargard 
km)

Podobas 
Zilverberg 
Chtiej 
Laskowski 
Grlinżlng 
Brunning 
Enthoven — 
- 3.04.37. 9.

Piła

. — 3.02,08
— 3.02.10
— 3.02.10 
— 3.02.10.
— 3.02 10
— 302.10

3.02.25. 8 - Koź-
K. Gazda —

3 04,37, 10 Wilczewski. 11. Plecha- 
ezek. 12. Kud-a. 13. Oldenburg, 14. 
Słowiński,. 15. St. Gazda. 16. Wiś­
niewski; 17. Selborek — 3 04.39 
18. Levaelc. 19. Bohr. 20. Kemu- 
nlewski, 21 <">-wiendaez. 22. Bu- 
galskl — 3.04,50.

ŁĄCZNE WYNIKI VII ETAPU:

3.

Zilverberg 
(minus 1 min.) 
Bruning

(minus 30 sek) 
Grunzing
Podobas

5. Enthoven •
6. Kożlik

4.03.55

404,03 
4.04.24 
4 04.36
4.05.20 
4 07 48

. 7, Laskowski — 4 07.52 8. Ke- 
muniewski — 4 08.05. 9, EL Gazda 
— 4 08.06. 10. Piechaczek —
4.08.24. 11. Bugalski -^4.08.28. 
12. Wilczewski — 4.08.43 13 Sło-
wińsk! 408.45. 14. Oldenburg

4.08.55. 15. Levadc — 4.09.06.

Klasyfikacja
po siedmiu
etapach

1. Pedobas
2. St. Gazda ■
3. Zilverberg
4. Grunzlng
51 Enthoven
6 Kotlik

27.07,02 
27.16,17 
27 21 22

27.23.37 
27.26,09

7. Komuniewski — 27.26.48, 8. 
Brunning — 27.27.46,- 9. Piecha­
czek — 27.28.50. 10. Oldenburg,— 
27 28.54. U.-, Peradewskl —
27.31,56, 12. Bugalski:— 27.32,52; 
13. Levede — 27.35.09, 14. Sło­
wiński — 27.36,55, 15. Kudra —
27.38.49, 16 K. Gazda — 27.42.29, 
17. Laskowski — 27.44.01. 18. Bu- 
rak — 27.44,56. 19.: -Snijder — 
27.48.04,"20. Wożniak — 27.49.03;
21,. Włodareryk, -.22. Wilczewski, 
23. Chtle), 24. Selborek, 25. Rae, 
31. Królak.

tym zagad- Ostatni’ sklasyfikowany i 
Cergo I mlejscu Pryqtel — 30.24,19.

na 47

Lotny'finisz w Wałczu. Wygrywa go Holender Enthoven przed swym rodakiem Zik-er- 
bergiem. i- Chtiejem. „ yot» „PS" m. szymkowssi

Dziękujemy Pile
PIŁA, 27.8 (teł. wł.).. Wszędzie 

witają wyścig bardzo serdecz-
, teł...etapowy pod' .przewodnie* 
twem-p. BOLESŁAWA ADAM- 

■ KIEWlCZA wywiązał się z przy­
jętych ; na żlebie obowiązków 

. doskonale.

■nie; przygotowując 1 przyjęcie 
duiym' nakładem sil l łptacy. 
Nie męfna oceniać ofiarności 
stawianiem cenzurek poszczę- „„ 
gólnym komitetom ' etapowym, tSw'pragnę jednak- poświecić ! Pite • SoFatówek 
trochę miejsca, gdyż zaskoczyło 
nas, to, co tutaj zobaczyliśmy. ■ normal?
Przed miastem .1 w mieście ko-arzy witały bramy triumfalne, : SJ^w^tk^ tnmMinne^Sstmo 
Hczne transparenty i, pomyśło- 
wo, pięknie -dekorowane ulice, . 
wypełnione mieszkańcami mla- 
sta. Była ■ młodzież, szkolna z
własnoręcznie wykonanymi eho- > j 'gWtj" nnZrJJ.»
rQfflcwkaml, nn ulicach ,-.starem- . , miasto nagrane fragmenty.
nie wymalotcaho powitalne na- Także ceremonia rozdania na­
pisy w kilku jeżykach; ’ na ca- gród by!a w. Pile prawdziwą u-

■' "v Prządek, . rocsystością, -W przystrojonej
wreszcie na stadionie ,pfiygoto- , sali Internatu szkoły handlowej 
wano wzorowe przyjęcia. Korni-.. przemówił :prż«wodntczący MRN

,lu. uksnmnjrę wr
wano wzorowe prigjęcte, Komi­

w Pile p. MIECZYSŁAW KO­
NIECZNY, który następnie wrę­
czył nagrody. Kolarze odwdztr- 
czytl się za ciepłe przyjęcie 
gromkimi oklaskami, wyrażajac 
miejscowym działaczom sW’ 
uznanie.

Po części oficjalnej, kolarzom 
Przygrywał zespól jazzowy .P'- 
nołefo" miejscowego kola ZMo 
i śpiewała młodziutka Matia N- 

nartas, której ładny alt wywo­
łał entuzjazm wśród urzostri- 
ków wyścigu. Nnstróf bul przy­
jemny, wszyscy bardzo zado­
woleni.

’ Dziękujemy społeczeństwu P<" 
ły. Do ponownego mfroo mim- 
ezenta, bo Tour o PHo z peu- 
nośctą nie zapomni.

LECH CERGOWSKI


